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Wojska niemieckie warżnęly się w u„ 
nię frontu francuskiego trzema klinami. 
Pierwszy-od strony Consenvoye na wscho­
dnim. brzegu Mozy, przez Savangnieux aż 
do Champneuville pFLyczem osiągnął wzgó­
rze pod Bacherauville. Drugi - od Azan­
lles poprzez Ornes, Louvemont i Hardau­
mont do Douaumont i zmierza poprzez 
:Bras ku wewnętrznemu węzlowi t'"'"'teczne­
mu, a trzeci - jako teren akcyi wybrał so­
bie płaszczyznę Woewre, gdzie linie frontu 
fra.ntruskiego na całej jej rozciągłości 
wgiął ku Cotes Lovraines. J?omiędzy 
tymi trzema klinami trwała tylko nie­
wielka łączność znacznie osłabiona przez 
zaekte kontrataki francuskie. Rontrataki 
te zostały odparte przy pomocy ~ilnego na­
tarcia dru,,..;ego i trzeciego klina. 

BezT)ośrednio na pó1nocnvm-zachodzie 
~d Douaumont wzięty został srturmem mały 
fort opancerzony. Nazwy jego komunikat 
11ieT"'l;ecki nie podaje; prawrlopodobnie cho­
dzi tu o Jeden z 21 samodr.ielnych szańcy, 
które rozlokowane są między siedemnasto­
ma fortami twierdzv. Tvm sposobem z te­
renu dookoła Douaumońt wyparto Francu­
zów i obecnie linia frontu niemir~kici~o 
przebiega w prostym kierunku od Champ­
:neuvme przez Cote de Talon, Douaumont, 
Hard11umont do Dieppe. 

Posuwanie się naprzód Niemców na 
plasrczyźnie Woewre odbywa się bardzo 
pomyślnie. Wojska nier::iieckie prz"kroezy­
ly linię Dieppe - Aba·ucourt - Blanzee, 
oraz zaiPly na południowvm • wschodzie 
miej~cownści MimhfmHM i ChRmnTrm. 

Podczas, gdy obydwa skrzydła armii 
niemieckiej na plaszczyźnieWoewre zbliży­
ły się 'ku pasmom gór na odległość 7 klm., 
centrum, wyparłszy Francuzów z terenu le­
sistego na północnYui-wschodzie od Watron­
ville i Haudiomont dosięgło stoków gór, o­
raz doszło do drogi wiodącej przez Cotes 
do fortu Raxelies. 

Obecnie wojska niemieckie zajęte są 
poprawianiem i równaniem swego frontu, a 
jednocześnie odpierają kontrataki z całą 
gwałtownością wykonywane przez Francu­
%ÓW. 

Na pozostałych frontach terenu zacho­
dniego, zwłaszcza nad kanałem Izery,Angli• 
cy i Francuzi rozwijali gwałtowną dziatal„ 
ność artyleryi. 

Na terenie wschodnim wzmogły się zna-
. cznie walki artyleryi, a Jednocześnie dość · 
ożywioną działalność rozwijali lotnicy. 

Na pozostałych terenach walk nle wy­
ttarzyło się nie nowego. 

Komunikat turecki. 
Konstantynopol, 2 marca. 

Główna kwatera donosi m. i.: 
Dnia 29 lutego krążownik angielski 

wtargnął do zatoki Atava (na wschodnim 
wybrzeżu półwyspu Synai), ostrzeliwał po­
łożony na brzegu obóz nasz i wysadził na 
ląd pod osłoną okrętów wojennych 300 żoł­
nierzy. Nasi żołnierze, oraz ochotnicy rzu­
cili się do broni i w bitwie trwającej sześć 
godzin wyparli nieprzyjaciela z wybrzeża. 
Drugi zamiar nieprzyjaciela zaniepokojenia 
nas, nie powiódł się. Straty nieprzyjaciela 
są dość duże. Nasze siły ochotnicze pod­
czas walki trzymały się znakomicie. 

W uzupełnieniu ostatniego komunika­
tu z frontu jemeńskiego donoszą: Podczas 
ostatniej walki pod Da!iueh pomiędzy Szei­
kiem Othman i Lahdjder, nieprzyjaciel miał 
100 zabitych, a w ich liczbie jednego gene­
rala angielskiego i dowódzcę korpusu. 
Prócz tego nieprzyjaciel utracił wiele zwie­
rząt pociągowych. Podczas bitwy nieprzy­
jaciel stosował gazy trujące. Emir okolicy 
nadbrzeżnej od Adenu do Hadramont przy­
był po bitwie pod Dafiuch i podda! się rzą­
dowi osmańskiemu. Wtensposóbwschodnia 
i zachodnia okolica nadbrzeżna Adenu prze­
szła pod panowanie Osmanów. W rzeczy­
wistości Anglicy ·wywierają tylko słaby 
·wpływ na Aden i na Szeika Othmana. 

Z frontu Irakskiego i Kauakskiego nie 
nadeszły żadne wiadomości. 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 2 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 1 mar-

Front zachodni: Na północ od Fried­
riehmdht i na Dźwińsk latawce niemiec­
kie rzucały bomby i ostrzeliwały z karabi­
nów maszynowych. 

W okolicy jeziora Swenten zniszezvli­
śmy czt;gf Niemców,· którzy umknęli "ze 
swyDh rowów pod ogniem nrtyleIJi naszej. 

. FrlH1t kaukaski: Pościg za Turkami 
trwa w dalszym ciągu. 

aODZINA 

Persya: W okolicy Kermanszach ści'.' 

galiśmy w dalszym ciągu nieprzyjaciela i 
zdobyliśmy jeszcze dwa działa. 

·Komunikaty f ran~uskio. 

Po r;s K.L 

O wYiaśni~nin ~azonnwa.· 
Telegram· wlasny. ,, Godz~ Pol." .. 

. Sztokholm, 3 marca. 
Gazeta „Dzień'' z 28 lutego o Wfiaśnie­

nia.eh Sazon9wa w sprawie p0lskiej mówi 
Paryż, 2 marca. między innemi co następuje: Wyraz „auto-

Urzędowo donoszą dnia 1 marca po po- nomia" został u nas wymówiony po raz pierw,.. 

ludni u: " 8.,,y wtedy dopiero, gdy nieprzyjaciel zajął już 
Z okolicy na północ od Verdun, jak Polskę. NiepÓdobieństwem było tedy okazać 

również z Woevre w ciągu nocy nie nade- w rzeczywistości, na czem polegać będzie au­
szta żadna wiadomość ważniejsza. Ostrzeli- fonomia Polski. Sazonow przekonać się może 
wanie na różnych punktach frontu naszego obecnie, jak trudno jest kierować polityką za:. 
od czasu .do czasu u~ta:valo. • graniczną, gdy niewłaściwie prowadzoną jest 

Pomiędzy Regmev1lle, a Remenauvil- .. polityka wewnetrzna. · 
le na zaehód od Pont a l\fousson ostrzeli- ~ 
waliśmy drugą i trzecią linię przeciwnika. 

W Alzacyi trwa działalność bateryi na- la froncie hossarabskim. 
szych na drogach łącznikowych nieprzyja- Telegram własny „Godz. Pol". 
ciela w okolicy Cernay. Berlin, 3 marca. 

Je?en z lotników naszyc?, szy~ując ~a ,,Berliner Tageblatt" donosi:: Na, granicy 
apar?cI~ d":11plato~m strącił lotnika me- bes.<;arabskiej przy zamierzonem przez Rosyan 
przyJa:1e:sk1:go,. kto_ry spad! pod La Basd wysadzeniu rowów· przeciwnika, wyleciały w 
see po~rod m~mi~ckwh r~wow ochronnych. ,I powietrze ich wlasne straże polowe. Powta-
U padaJąc na ziemię latawiec spłonął. rzające się niepowodzenia Rosyan przy podo~ 

Paryi, 2 marca. bnych przedsiębiorst)Vach . przypisywać nale:iy 

Urzędowo donoszą dnia 1 marca wie- brakowi wojsk o odpowiednim poziomie wy­

czorem: 
W Belgii artylerya nasza wspólnie z 

angielską skierowała skuteczny ogień na 
nieprzyjacielskie rowy ochronne na połu­
dniO\vy - wschód od Boesinghe. 

Na wschód od Reims pewien oddział 
nieprzyjacielski w sile dwóch kompanii, 
który usiłował zbliżyć się do naszych linii 
zmuszony został przez nasz ogień do uciecz.. 
ki, przyczem pozostawi! na terenie walki 
zabitych. 

W okolicy Verdun w ciągu dnia akcya 
piechoty nie toczyła się. 

Ogień artyleryi nieprzyjacielskiej trwa 
w dalszym ciągu na zachód od Mozy na te­
renie między l\lalancourt, a Forges i na 
wschód od Mozy w okolicy Vanx i Damlonp, 
jak również w Woevre około naszych ro­
w6w pod Fresnes. Artylerya nasza była 

bardzo czynną na całym froncie. Na zachód 
od Pont-a-Monsson działa naszych ro­
wów ochronnych zniszczyły szańce niemłeo­
kie w lesie Księżym. 

Nasza artyierya ciężka ostrzeliwała u­
rządzenia nieprzyjacielskie w okolicy 
Thlanconrt. · 

Dość żywo ostrzeliwały baterye nasze 
pozycye Jłieprzyjacielskie w dolinach Fech­
ty i Doller w Alzacyi. 

lmnnnikat angiols~. 
Londyn, S marca. 

Glówna kwatera donosi 2 marca: 
Dziś przed południem zaatakowaliśmy 

rowy ochronne pod Bluff (nad kanałem po­
między Ypres, a Commines), które utracili­
śmy w dniu 14 lutego i odebraliśmy je z 
powrotem. Jednocześnie zdobyliśmy mały 
kawałek wysuniętej naprzód części . nie­
mieckiej linii. W kilka godzin później nie-
przyjaciel wykonał kontratak, został jednak 
odrzucony. Wzięliśmy 180 jeńców, w ich 
liczbie 4 oficerów. Zniszczyliśmy chodniki 
min. 

Pomiędzy Bierstaat a Boesinghe zn6w 
panowała dzisiaj obustronna ożywiona dzia­
łalność artyleryi. 

Komunikat włoxki. 
Rzym, 2 marca. 

Główna kwatera donosi 1 marca: 
Oddziały nasze przezwyciężyły więlkie 

trudności terenowe i niekorzystne warunki 
pogody, rozszerzyły swe stanowiska na za­
chód od 1\tarmolato, poczell1 umocnily je. 

W okolicy l\Ionte Nero patrole, które 
wysłane zostały w celu zbadania linii nie­
przyjacielskich na lUrzli Vrh rzuealy bom­
by i niepokoiły nieprzyjaciela. 

Działalność artyłeryi byla szczególnie 
silną w okolicy Gorycyi. Nieprzyjaciel o- l 
strzeliwał liczne domy zamieszkałe, wyrzą„ ł 
dził Jednak tylko małe szkody i nie zabił ni- ł 
kogo. Artylerya nasza ostrzeliwała nieprzy­
jacielskie schroniska, woJska znajdujące się 
w marszu, posterunki obserwacyjne i t. d. 

kształcenia technicznego. Jeńcy opowiadają, 

że od szeregu tygodni nie widzieli wcale ofi­
cerów, wszystkiem kierują podoficerowie. 

Ostatnie opady śniegu zasypały na pól• 
nocny • wschód od Bojanu wiele bateryi ro­
syjskich. 

Wedlug doniesien rosyiskich otrzymanych 
w Rumunii, Rosyanie ostatnio ściągają do Bes.; 
sarabil wielkie masy wojska. 

W Moskwie. 
Telegram własny „Godz. Pot"'. 

Berlin, 3 marca. 

Petersburskie czasopismo git3łdowe dono­
si, ze w Moskwie odczuwa, się niebywały 
brak mięsa. Pozatem coraz bardziej brak mą­
ki. Wśród wygnańców z prowincyi zachod­
nich, przybywających do Moskwy, tyfus poryli 
wa liczne ofiary. 

Z Rady Jaństwa. 
Telegram wlasny »Godz. Pol „. 

Petersburg, S marca. 

Rada państwa 90 głosami przeciw 53 od­
rzuciła wniosek byłego ministra, a obecnie 
członka Rady państwa, Szczegtowitowa, który 
·proponował, by projekt prawa o podatku do­
chodowym przekazany został specyalnej ko­
misyi. Prezes ministrów i członkowie gabi. 
netu glosowali przeciw wnioskowi Szczeglo­
witowa. 

Koncentracya wojsk niomiockicb. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

Berlin, 3 marca. 
Wed:tug „Neue Rotterdamsche Courant", w 

Paryżu panuje przekonanie, ze pod Verdun 
ponownie ściągane są niemieckie sily wojsko­
we i przygotowywanym jest nowy atak. Osła­
bienie ataku niemieckiego nie dowodzi bynaj­
mniej, by bitwa miala być ukończoną. Niemcy 
nie angażowaliby się w tak wielkich opera­
cyaeh, gdyby nie pragnęli doprowadzić je do 
ostatecznego zwycięstwa. Spokój zapanował 
prawdopodobnie dlatego, że kompletują się 

wojska niemieclde są zaopatrywane w amu­
nicyę. 

Dzienniki londyńskie sądzą., że Niemcy 
zadały Franeyi ciężkie ciosy. Na ofenzywę ich 
należy . zapatrywać się bardzo poważnie, gdyz 
jest ona zdaje się· najważniejsze~ zdarzeniem 
od czasu bitwy nad Marną. 

Tłómacznnia f rancnskio. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, S marea. 

Telegrafują tu z Paryża: Prezydent. Poi.n„ 
care odwiedzi! kwaterę glówną w Verdun i 
zwr6cil się do wojska z życzeniami zwycię­
stwa. Tymczasowo prasa paryska stara się w z zup,elnie dobrym skutkiem. · 

Komunikat boluiiski. I dalszym ti'k,tYU obnify6 znaczenie zwycięstwa 

ni·e· mieckiego pod V. erdun. Tw. ierd'Zi o.na·', lt 
Niemcy nie ruszyli się nawet· o krok· naprzÓ<lt 

Le Havre, 2 marea. 
~ a zdobycie przez nich Manheulles nie posiada 
'ż:adnagu zgoła znaczeni.a,· gdyż Franc-nµ• cmfnę;. 
li się tylko na wygodnietsze dla siebie }'.l'ĆJcy• 

nic . eye i trzymają Manheulles pod niEniS'l:a.j:~cym 

Główna kwatera donosi 1 marca: 
Z frontu armii belgijskiej niema 

szczególnego do. doniesienia. . 1 ogniem- · · · 
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. < ; , ~ : .. , . Lugano, 8 m . " ~:·. 
··. Po~~ąnpmen:i~ soeyałistów, ateby ~ 

natychrii:zastowęgo ·omówienia ·etatu m · · · 
ryum spraw,··~ągra.nicznych i domagae s 
jaśnień W: sprawie istotnej sytuacyLdyp 
tycznej ·i militarnej Wloch,. musi dopr. · 
do sesyi z krańcowymi. interivencyoni$ 
Prasa wojenna, orzekając, że .. skutkiem·. 
acyi militarnej Francya jest zagrożona,. ma 
celu sklonić parl~ent do wysłania l,la 
francuski wlosldego korpusu pomocniez 
co,.· jak wyrazajl!Fsię. pottszczuwacze, spr0 
dz.iloby WYjaśnienie stosunku do Niemie~· 

Oruni okres walk. 
Telegram własny „Godz. PoL •. 

Berlin, 3 mar 
„Berlińer Lokalanzeiger" pisze: Kom 

rze francusltie, odnoszące się do początku· 
giego okresu walk o Verdun stwierdzają,' 
po krótkiej przerwie wspóldzi:llanie niep 
jacielskiej artyleryi i piechoty raczej 
na gwałtowności i nie dozwolilo osi 
żadnych zmian w posiadanych terenach 
korzyść Fran.cyi. · · · 

Niocnu zamiary. 
1'elegrnni wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 3 

Wiadomości poufne, nadchodząee d 
Be Salonik potWierdzają brzmienie dom 
gazety „Tageszeitung", ie król został 
szony przez Sarraila do Salonik w celu 
d.zenia urządzeń fortyfikacyjnych; . Okaz 
przytem, źe w czasie, gdyby król. Kons 
zdecydował się przyjąć zaproszenie, ,czw 
rozumienie zamierza ogłosić Venizelosa _. 
dentem rzeczypospolitej greckiej. Król ~ 
by wówczas uwięziony :w Salonikach, gdy' 
cza.sem agenci czwórporozumienia mielib 
zadanie wywołać powstanie w Atenach. 
odmówił za.proszeniu. 

Król Konstantyn. 
Telegram własny ,;Godi. Pol.«;, 

Ateny, 3 nm 
Doniesienia Agencyi Havasa: Dzie. 

donoszą, że król Konstantyn ze względu,; '· 
sytuaeyę wewnętrzną nie moze op ' ··,~· • 
licy, dla zwiedzenia obozu w Salo .. 

Zarokw:rowany parowiec urecłf f 
Telegram własny "God~. Pol.'~. 

Lugano, 3 marełlo .i 

· „Corriere della Sera" donosi z Alen: ~~; 
grecki polecił wręczyć poslom mo. ·· 
czwórporozumienia notę w sprawie zat 
rowania pod Mile ·parowca greckiego,· 
mial przewieźć 200 Bułgarów na Kretę. 
rov.iee zostal zatrzymany i zrewidowany\ 
'angielski okręt wojenny; a Bułgarów jak~, 
ców wojennych osadzono w Milo. Grecya 
uwolnienia zarówno okrętu jak i Bulga 
którzy pochodząc z Macedonii greckiej, są 
samem poddanymi greckimi. 

Z Rumunii. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

„Lokalanzeiger" dowiaduje się z b ·· 
szteńskiego źródła co następuje: Po 

·ani groźby ani obietnice nie zdołały 
sprowokować Rumunii do wzięcia ez 
udziału '1N wojnie po stronie ~oalieyi; p~ 
wiciele czwórporozumienia postanowililit 
za wszelką cenę doprowadzić do kńnfllk.hr 
między Rumunią a Bulgaryą w Dab:rm:l~y: 
tym eelu Jonescu otrzymał ·od dep:q.to1YWt 
Bloudela, swego teścia, polecenie fłzeb-yńl~ 
wal spokoju Bratianu, f\\ ierdząc m.eu~ti,tll 
ze w Dobrudży dziala komitet ''re-Wo1u01 , 
którego zadaniem jest oderwanie 4~1 9,cf' 
mmlii. Masowe aresztowanie Ąu}g~p:W: ~ 
brudży wywołają wówczas ]rr:w;ą~e .·· · 
których wynikiem będzie casu$ lS ·· 
temu przeszkodzić w Dobrudży 
już korpus armil rumuńskiejc 
dobrze stasowane, ciekawa jeąn· 

' wobec takich zaloteń rzą4 r 
zdecydować się na . J:ózpp~z~ąi@ 
porozumienie przypuszc :: · · ·" "' 
sprawę, że jest to ostat 
której· moie jeszcze ud.alo'b.Y:~ 
Rumunię na jego · ·· ' 
dobnie jak Greeyę •.• 



T~~ wh\sny „Godz. PnL~. 
B~rUn, 3 marca.. New York, z maiea. 

'Vłla.r* donosi i: Bukarestlu! „A•••W Press" donosi g W~gto· 
laWiadam.iaj~ .o ukończeni~ 

1 
nu~ 'WWii .. tnedsta.wieiell parlameatn. i kil-

runmuskieJ. Po zorgam- ł ,.,,... .: ..:._.;;.•~J: . • . • i ·· 1.• ·. ·· · 
pułków armia • ka ~u. i~ł.·u.W mewta1enm ez~nyeh don:łl~llle 

e te 120 pułków. rumuns w ~~e 1 Niemca.mi obawia się,Jj di>-
- · . prowadzi iło wo?ny, gdyby .Ameryka«;e ko'.. 

I &rana i nystali na.dal X. uzhrC>jonych paro www lm~­

·:';·~ wlafny nOodz. .P~"· · 
BerUn,S~ 

Pr-. :m~strow bu1garskiełł QZ!Uljmil 
-.llMJ!lld~~to~ apecyalnemu gaz.ęty · „L-Okal­

ie 9ł<munek Ilułpryi iil0c Rumunii 
I iClnl'CYi ni• tłi.egl najmnlejtz.el ~e. Po­

rmieni t!ę jedmtk w~· Jeiell o-
1~~1ra niemieeb na terenie iaeb:odnim pod 
.!14lńlllD będi;łe nadal .ceyrti6 pos\ę?J f dupro­

do ~ego wyniku.. Zadecyduje 
.,_wqłędaie. o stwuuku Rumunii i G.re-

·!111 do B~l .1 $przymierzonych. 

I 
T'~ własny .Godz.. Pot•. 

Sofia, 3 marca. 
~~ lmłmłnaeylny rozpraw adresowych 

·w 8obftu1i.u slanowiłó expose prezesa mini-
. ~cewa w sprawie motywów woj-

nu obecnegu. Wykaz.al on 
·ująey1 te właściwie Ro-

•·· m -~ Wl"S;łanie ultimatum ttwórpo­
i te inne państwa au. 

x .· łl~dami pulitj ki Sazono- . 
iu1' .a jej spn;ymieneńea· 
zgotta i utwartość we wszyst-

·Jtldl. ... ··· "'P:OtWie:r«ziły to najdGbitniej 
fila ł~ 1t niettd~j kwat~ne glów­
:ae}l ·w Wł,~fii, ... Podął~:~dowalniająeym 
.J~ st~&lk ·• ·; · ·. · ~ .. traktat turecko-
: b\iłgarski nia .bjl . . . ... ·.·· owany przez parla-
lnenł tureeki ..:.., tó ~·.drngonędńej wagi. 
lbect. najwałnłe~ ~ ~·a ma w 1rwyeh 
;'J'ękaeh treść ttmOWf• Pres.es ministrów po­
"łfldział dalej: ,,Stosnnki dyplomatyczne .. z 
nanymi sąsiadami są zupełnie ·naturalne. Je­
.Ceany im wdz.ięezni i cieszymy afę, te tintyeh-­
cus aelwwall ęwą nootram~··. Na ·Ul.koń~ 
e;.eme pPeeS mh\lstrów stwier&it, te nikt nie 

. . . . tu rądo-· 

Dcwod~1 
. w l•l 

dlowyeh l jeśli Ni.eme1 wprowadzą w ~ 
swe se.miary eo do satapia.nia. ołaętów han­
d'.fowycłi bez względu na to, ~ 1u:brojenie 
ałttiy do 1J.hrony, .C'Tif .do napa.śei. Nie· suają'~ 
sprawy są 01ti zaniepokojeni "'iadomośeia.mi, 
ktł:re preś)'dent Wilson ini od ponied1ia.Iln1 

:Ptwła:ru. podesu bltfe:renoyi 1 przywódoo.mi 
pai:tli i, ktŚJ.'e stają się e-0ru ba.nlsiej prze­
sadne~ 

Zwłasze~ budzi ni~pokój oświadczenie: 

Wilsona, ii nienstępi Mt w nifimn Niemcom i 
pn1 pierwszym ataku na okręt, jeśli wskutek 
tego eho6 jeden Amerykanin pnstrad& iyeie, 
doprowadzi do zerwania. stosunków dyplomĄ­
tyesnyeh . I Niemcami. Senator demokraty~ 
ny, Uore, posta'\\11 wniosek, ·hy zabronić Ame­
ryka.nam edhywa.rua podróźy na usbrojonyeh 
o.kręta.eh. Wniosek ten jednak nie z6stał przy­
jęty~ 

··0statees11ej decyzyi kongresu nie morna 

się spodtiewat prscd 1utdej~eiem doitatko­
w1ch wyjaśnień do memuryalu niemiook:ieg<J. 

la monach. 
Telegram własny "Godz. Pol.". 

Ber.n, 3 marea. 
. Z liczby 37 parowców niemieckich inter· 

nowanych w portach włoskich trzy nie aa.da­
ją się du użytku, pozostałe zaś Wfoehy prze-­
ma.ezą na swoje potrzeby. 9 z nich przezna­
czono do ieglugi pomiędzy Wl-Orhami i An· 
gUą, a 18 ze Stanami Zjednoczonymi. 

Telegram własny „GOO.t.. Pol". 
. ·Londyn, 3 marea. 

Lloyds donost z Loweatoft: Wylądowała 
tam· załóg& statków rybackich - „ Trevose'\ 
„Uryaa„, ,,,Reliance" i „Harold". Statki zato­
pioao, ·.ilfl nt~c.PóJ~~elll<! ~żaglowiec wlo-

. ski ~-· ~ zat-Opfonf~ 
w ę;wełały' 

dr. •~ow TeI&gnun własny „God~ Pot w. · 

.1'Jlrmdł• ··~lli!lllfł n&ródu . bmpniki„ z ' • · Londyn, 3 marea. 
ema · 41~ miu·od•VO'dL . Lloyds donosi: Polawiaez min ,,Au revoir" 

.. i deq\fiWie ~~wa6 . ..W. storpedowany przez niemiecką łódź 
tm\ea. J~ ld6rej ~ ~łs.' wy-. pQ<iw~ Załogę u.ratowano. 
map wspóldti:ałania. ~\;aidego z ~'. <W łliltu!~Pllllitllll#l._~n._131~llPllllllllBlll'll.,._P111111111111111u..,. ... llillllll!llldlllllll•~lli!łlllllll111111W 
pneehmym OOw}em ruię . B~a,. byłaby. 
wyatawioo.ą n n:q,ięksse 9.ie~p1~~0. 
J)r. Mometlluw ~ośceyl słowa~i :· ~1 I 
łUł.I. jest prz~em Bułgarem".·. I t& .. 
włdń1e jest •ojlni\ ehwalebn;egn ·zakończ. 

•• 
T~ \riasny „Gt>Ch. Pol.". 

. .11ici ID~llłłl. 

Z wielą przykrością przyjęto wiado­
lill9Śe o zgonie królowej-wdowy Elżbiety ru­
munskiej, znanej w literaturze pod pseudo~ 
mem Carmen Sylvy1 która zmarła pnedwczo... 

aranta. kuje ui pnesylkę. jak tównlet -za ~hwllle.nlł 
nu,wej nagrndy tej samej 1\TSOkn!\i-.1 U ?Jilsl!ł 
ezenie ste.ruwców niem1ookivh. (W Al'.). 

Odznaczenia . dla armii anglelxkiai 
Pismo bukare~slde. "Vitornl" dowia­

dl!lje się, że ziemstwa; w Bessarabii, które o­
świa ..... czyly się nieda~.Q przeciwko ewentual­
nemu przylączeniu kraju clo Rumunii, dzia1a-
1y pod naciskiem óeB,tra:Inych wladz wojen- „La Gazette de Londres" podaje do wia• 
nych. Dla ludności srun,ej, zamieszkującej do- domości spis odznaczeń udzielonych przez pre­
tąd Bessarabię, byloł>y w. gruneie rzeczy po- zydenta republiki francuskiej armii angiel„ 
dług wywodów organu rumuńskiego, w:yswo-1 skiej. Ze spisu tego dowiadujemy się, że 
bodzeniem, gdyby dÓstala' Się w przyszłości wielki krzyż legii honorowej udzielony zostal 
pod panowanie Rumunów, mniej absolutysty- sir Duugglasowi Haig i .ie ~eneralowie Hamn„ 
cznie aniżeli Rosyanie usposobionych. Z te- to~ Birdwood, Tawlinson i Wilson zostali mi.a­
go ieź powodu nie ma mowy o jakiejbądź po- nowaru wielkimł oficerami legii. \WAT.). 
ważnej opozycyi ludności przeciw złączeniu o­
bu krajów, Rumunii i Bessarabil. 

Związek iłlłumlm·anstryickn-niHtiB~ko­
tnrcckL 

W piśmie sofijskiem p-0jawil się pod po­
wyższym naglówkiem znamienny artykul 
(Dnewuik)ł gdzie rozwodzą się obszernie nad 
myślą eko:1lomicz.nego związku pomiędzy wy­
mienionemi wyżej państwami i zaznaczają pod 
koniec, ze sojusz talli byłby pożądany zaró-­
\\"Ilo dla Bulgacyi samej jak dla Torcyi. Co 
się zaś tyczy państw centralnych, to znalazly­
by na Balkan.ie doM szeroki rynek zbytu dla 
swych wyrobów. Pod tym względem wyraża 
Buhrarya ochotę najściśleJszeg-o wspóldzialania 
~ Niemcami i Austryą. (W AT.). 

Bnłuarya i Tnrcya. 
Soiijaska gazeta ,,Narodni Prawa" zazna- · 

eza, i.e odezwa, którą wydali -0becr~ie przy­
wódzcy Turków . w Macedonil do ludu turec­
kiego na calem terytoryum zajętem po<lczag 
obecnej wojny .przez Bulgarów, wywarła sil­
na wrażenie wśród ludności tureckiej. W o­
dezwie podkreślono pomiędzy innemi, że Bul­
garya od dawna byla krajem przyjaźnie uspo­
sobionym wobec Turków i że wojna w 1912 
roku byla tylko obustronnem nieporozumie­
niem. Dziś jednak Bułgarya powinna stać się 
dla Turków· drugą ojczyzną. Oficyalny organ 
bułgarski podnosi treść odezv;ry tureckiej, któ-­
rej inieyatorem ·jest Akmet pasza, i zape\'!t'Ilia 
raz jeszcze Turkom swobodny rozwój w nowej 
Wielkiej Bu?garyi na tak dlugo, dDpóki Tur­
cy sami będą popierali Bulgarów. (WAT). 

lłttStJY . I Sławunil 
·Organ Sloweneów \austryackich „stoweń­

ski Narod" zamieszcza szczegółowy opis obo-
1:6w dla jeńców wtnskicł4 znajdujących się na 
xiemi.ach słoweńskich. Obozów takich jest te­
raz już kilkanaście i są one zorganizowane 
według najnowszych wymagań hygieny. Je­
den z redaktorów wspomnianego ··· wytej pi­
sma słoweńskiego mial sposobnośf rozmawiać 
z oficerami włoskimi, znajdującymi się ja­
ko jeńcy wojenni w obozach łych, i podkreśla, 
źe oficerowie ci skartą ·się w bardzo ostry 
sposób na m1czelne dowództwo i szczególnie 
na samego Cadornę. żolnierze wloscy walczy­
li męinie, ezęstokroe jak bohaterowie, ale ko­
menda wszystko psula. (W AT). 

IDSYHiB DDd Tarnopolem. 

nawóz bronl 
Pisma franeuskie dowiaduje się z Noweg& 

Yorku, ie grupa dostawców broni i amunicyl. 
jak również i grupa kupców amef!r·kańskklt 
przystąpiła do zakupywania olrrętówt celem u„ 
latwienia dowozu broni d-0 Franeyit Arćhan„ 
gielska i Dalekiego Wschodu. Do końea 'roku 
ma grupa ta nabyć 1~ wielkich okrętów han­
dlowyl{h. (W AT.). 

Zbrojenia łliuuańxkin. 
„Daily Express" donosi, że rząd hiszpan„ 

ski zwróeil się do amerykańskiej fabryki We­
stern Cardige Company z zamówieniem 250 
milionów naboi, oraz znacznej ilości karabi„ 
nów. Nadmienić wypatj,a, że ta sama fabryka 
wykonała niedaW'no znaezne zamówienia dla 
llis2pnil. (WAT~). 

Stosunki rnxylsko-rnmnńskio. 
Do gazety sofijskiej. „Utro" donoszą z Ru­

munii, iż niedawna dymisya dotychczasowego 
posła rosyjskiego w stolicy Rumunii ma ważne 
znaczenie ogólno-polityezne i szersze tło dy„ 
plomatyezne. W danym razie nie rozchodzi się 
bowiem tylko o zmianę osobistą, lecz i o wa„ 
żne przesilenie w ealym ·dzisiejszym stosunku 
rosyisko-nunuńskim. (WAT.). 

Znac1m1ie Salonik i . Yalony ~a Rnnnmii„ 
W oficyalnem piśmie bukares.zteńskiem 

„I:ridependance Roumaine" zjawi? się dlugi nr· 
tvkul o charakterze militarno-dyplomatycznym, 
którego przedmiotem jest szczegółowe oma„ 
wianie sprawy, „jakie znaczenie dla Rumunii 
J.l6Siada V al ona i Saloniki". Autp.r stwierdzą. 
przedewszystkiem, że Rumunia nie jest wpra„ 
.wdzie bezpośrednio zainteresowana w losie 
obu tych miast, ale ogólny polityczny kurs za• 
graniczny w Rumunii musi się w każdym ra· 
zie zastosować do tego, w jakie posiadanie d0r 
staną się ostatecznie wspomniane wyżej wa~ 
Zn.e miejscowości balkańskie. Kwestya przy­
szlego posiadania obu miast ma. dla .Rumunii 
o wiele \\'iększe znaczenie aniżeli same te 
miasta. (WAT.). 

,,laiwiększn zadanie Austm na BałłaniS:' 
Pod tym tyttilem rozpisuje się dzienni\ 

madziarski „Pester Loyd" o niezmiernie waz.. 
nej misyi ekonomicznej Austro-Węgier na 
Balkanie w której leży najdalej idące zadanie ' . . . . . 
monarchii naddunajskiej na południu europes• 

.,.. IARdyn, & marea. raj skutkiem zapalenia płuc. . 
Carmen Sylva była wszystkim za.rów„ 

no znaną i mHą, gdyt autorka dziełami swemi 
we.lala pozyskać sobie uwielbienie 1 sympatyę 
ealego świata • 

Korespondent wojenny gazety mft.dziar­
gJdej nPosti Naplo" kładzie w swym ostatnim 
artykule sytuacyjnym nacisk na to, ie pozy­
cyę RpSyan pod Tarnopolem uważać należy o­
becnie za poważnie zagrożoną. Wobec. tego 
za~ . ii naczelne dowództwo armii rosyjs~iej 
uwatalo za wsze utrzvmanie linii tarnopolskiej 
za jedno· z najważniejszych zadań wojennych 
Rogyi, panuje teraz w militarnych kołach ro­
syjskfob na wschodnio - galieyj~kim terenie 
walk nadzwyczaj wielkie zaniepokojenie. 
(WAT). 

skiem. O interesy ekonomiczne i ich zapewnia.. 
nie sobie będzie Austryi na terytoryum bal„ 
kańskiem chodziło więcej jeszcze, aniżeli o 
względy ściśle polityczne. (WAT.). 

· Btttro Remem donoa:ł: K.orMpo:ndent P· 
~ Timeit„ pnebywaj~ przy parlamencie 
·&łw~uje ałfh N' w najbUmych t}•godniaeh 
.Anglia, t"mneya, It~ia i Wluclly podpiszą za­
~ ołYfi&da:enłe, ł.e ładne z tych ntereeh 
~w nie . ~e mogło bez zgody ~ozo-. 
~ zawrm traktatu handlowego .I Niem-. 
ami llłb A~Węgrami. 

I 
T~ własny łłOod:i. Pot•. 

tendya, s marca. 
C.mml Men' dowiaduje sit ze iródeł 

• ubiegłą niedtielę powo-
11 kwietnia 8 grup popisowych nie­
w ·włekn od UJ do ~ lat. 

„ 

Królowa. przeżyła wielkie i piękne chwil~ 
lecz cierpień również los jej ni& szczędził. Ob­
darwna nader subtelną wrażliwDL4cią i bogatą 
fantazyą, potrafiła zachować i ująć w piękną 
f"Ormę wszystkie psycbiane momenty swego 
tyeia. W kaidem ~ jej dziel majduje.my cząst-
kę ]ej dumy. • 

· Dlatego właśnie są tak cenne i zachowuJ~ 
swą wartość nawet dla przysz.ł{eh . poko~e14 
gdył. są .one jednocześnie odzw1ercrn,dle1:'.~nn 
lej eia$ów~ obserwowanych bystrym ;i'zrok1em 
i oocz.utyeh przez tkliwą duszę P?etk1. . • 

Kr6lowa Elfbieta urodziła stę 29 grudma 
1843 r. w Neuwied jako. eórka księria ł~erma­
na Wied i księtnej Maryi księżniczki Nassau. 
Obdarowana bogato pn~ naturę oti:zymaltt 
pn.ytem nader staram:e . v;yk~ztatceme. ~ 
najmłodszych łat prze1avm1la zywą fo_ntaz) ę 
poetycką. W roku 1861 priybrta na ~wor ber­
liński pny którym odegrała wybitną rol~. 
Tu~j 'powala równiei księcia K~r~la :umun­
lkiea<>, który w roku. 1869 uttrmł lfł k:ólową 
B imli. Rzadko która królowa potrsflta tak 
~ i .nie:mal wyłąc'Z<nie pnświę<'~ć. się dla. 
dobra swegn narodu.. Nie'tlirv:me 8!ł 1e1 dobW 
dmejstwa, a be'Zgfaniezne trosk~ 1 t;udy. ie 
hiM powodów wi~lbil i uhóetwW Ją naród 

rumu•ld. d 
Dda.Jallłnśe llteraclm 81lvy była na er 

OWDf!mt i urozmaioon~ Z d:deł jej p~·tGczym! 
ch~Y ustępujęt.e~ ,,.La ~seeł d'une Rf>ne' 

" e- .... i.<t" ,lf.ói Ren" i wieł.e rnttVma ł lł,;;xi t"" l W">c ~ 'k • t 
ts~rclL Powu~cłnde Dalłfm }est tomi 1ei 

ł ~ l'Ht?:weny ,,,.Wyszeptan;.a slowa~-. kió,ry . ·ł "•wiwa pmwdlłw• perl;r liryki. 

Kampania kBBssrwatvstńw rumanńxicb. 
Gazeta eborwaeks. ,.Obzor" przytacza za 

organem rumuń~kim .,Stoa1:rul" Łreśt artykułu, 
w którym zaatakowano rząd bukaresztefo:ki t 
·tego powodu, ie :iaehowuje się on wobec 
ei.wórporozumienin nader ust~pliwie i nie ma 
mhyagi do otv»artego wystąpienia wohee po­
itulatów .angielsko-rosyjskich. Konserv.:aty. 
ki ~ całej Rumunii nie rhr"a ."'. dal~zym erą~ 
biernie pn.~'patrywać się taineJ po.łltyee gab1-
netQ i zamierzają rozpocząć ~nPrf!Irzną akej·ę 
umerutjącą do zmusz.enia nądu do radykal­
niejszego połltycinego kursu w stosuI1k~ do 
państw ez.wórporozumienia. Organ um!ark?'" 
wa.a1 dowo.d~i, te konserwatyśd posiadają 
d.~ środków ieby ministrów zmus1i do za-, • .k 
stosGwania wobec Anglii i Rosyi nowego ur-
·m pclltyeznefrO. (W AT.), 

Le Matm" z dnia 26 mmiesieza list _ge­
"1uu•ata Oallłerrego z pokwitowsni&m l?.noo_ 
franków u miszezente !nglowra .napow1etri­

. n~gu. St~<'oneg~ ju o tem dono!'Hy pisma 
aismleclde pod Braban.t le Roi. General <Wę-

Ostatnio tulu~ramy. 
Ziazd I KU38Dhadzo. 

Telegram własny „Godz. Pol". 
Kopenhaga., 3 marea. 

Biuro Ritzanu donosi, że król Danii, orn 
prezesowie ministrów i minist~?wie spra~ za• 
granicznych Szwecyi ·i Norwegu otrzyma.~1 za„ 
proszenia na zjazd w Kopenhadze na. dzień I 
mnrea, w celu omówienia spraw, w ktorycll ił. 
zainteresowane wymieniona państwa. 

Telegram własny „Godz. Pol.". · 
Chrystyania, 3 marłlł. 

Zapowiedzianej w Kopenh~·dze koRfer~­
cyi ministrów tutejs~rn kola pollty:CULe pr1J1M· 
sują wielkie znaczenie. 

latistrofa ZJ1i1łuwa. 
Telegram własny n Godz. Pol.". 

Monachium, B tnarca. 
Depes7.a " Insbruku donosi G. katastrofie• 

która nastąpiła skutkiem ob!sunięcia się lawi„ 
ny w Alpach dolomitowych. Podczas kat.a„ 
strofy tej masy śniegowe zasypały .. ffUPł ro.. 
botników skladającą się z dziesięciu ludzi. 
Pięciu ludzi odniosło obrPżenia, jeden poniósł 
śmierć na miejscu; na ~lad pozostalyeb. Kt• 
rech dotąd nie natrafiono • 
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Sąd skaźal Adamusiaka na 7 lat ciężkiego wię-- Prokurator zażąda! wylączenia spravcy co ą0'-x' , ,~ ZapewniaJ'ac ie Stow. nauczycieli żydów „ 
OD ... 

. 

" - l • • • 
jest zawsze gotowe dać poparcie roz~OJ0~1 
szkoły polskiej, jednocześni~ St?w· to I_mczu~a 
się do obowiązku zaznaczen~a, ze ~w.aza tak..ze 
za konieczne również zabezp1eczeme mteresow 
rozwoju szkól średriich zydowskic~, z ~tdryc~ 
wi:aściwie wytwarzają się zastępy mtehgency1 
ivdowskiej". 

D z i ś: Kazimierza Kr. 
Jutr o; .Adryaua M. 

• Zarzad Stow. zakwestyonowal prawomoc-
ność tego· zebrania ze względów formalnych, a - ., l tem samem i uchwalę powyższą uznal za :pie 

Zebrania. byłą. 

Jutr o: Orrólne zebranie polskiego Związku I Na tern. tle wywiązahla sięuldtystkóusya,. któdra 
"' · · d · dnvch konkretnyc rez a w me o-ogrodników. - Przetlwyborcze zebrame czloukow O za 

7
-. 

Stow. prac. handlowych (Spacerowa 21). - Ogólne prowN~d-t1la. . 1·,~:ly czlonek zarzadu panna 
IT • • b . B l Cholim" as epme _," • ' 

w - term1111e ze ranie „ Y {!ll' • r:I I " ' tnpi1a z namietna krvi1rką.„ za-

Widowiska. 
Teatr Polsld. Dziś ,.Opieka wojskowa". J u­

t r o po pol. „Szlakiem legionów'', wiecz. „Opieka 
wojskowa·•. 

Vuia 4 r. 1484. 

Rocznice„ 
Przeoiósl się do wieczności św. 
Kazimier11 w Wilnie i spoczywa 
tamże w kaplicy przy katetlrze; 
był synem 2-gim króla Kazimierza 
III Jagiellof1czyka i Elżbiety au­
stryackiej, córki cesarza Albrech­
ta 11-go. 

Xronika łó~zka. 
Bmlżet m. Lodzi. 

Prace nad budżetem miejskim zosfaly za­
kończone na dwóch ostatnich posiedzeniach. 
Gotowy budżet będzie przedstawiony nieba­
wem do zatwierdzenia plenarnemu zebraniu 
Rady miejskiej. 

Jak się dowiadujemy budżet, obliczony za 
czas od 1 kwietnia 1916 r. do 31 marca 1017 
roku, przewiduje deficyt w sumie 10.100,000 
marek. Suma ta prawdopodobnie, jak w koń­
czącym się roku etatowym, z.ostanie pokryta 
przez n o w ą p o i y 'c z k ę z e w n ę t r z n ą, 
gdyt niepodobna w cza5ach obecnych szukać 
pokrycia w n.owych podatkach. 

Ze szkoły akuszerek. 
Onegdaj w obecności lekarza powiatowe­

go d-ra Hilbnera, odbyły się egzaminy w szko­
le akuszerek przy lecznicy „Unitas". Z 24-ch 
sluchaczek 22 otrzymają zaraz dyplomy, dwie 
pozostałe - po 2-ch miesiącach. 

Zagonki dla biednych. 
Delegacya niesienia pomocy biednym za~ 

twierdziła w zasadzie projekt zakupu ziemnia­
ków celem sadzenia na zagonkach dla bied­
nych, z tern atoli zastrzeżeniem, że ilość naby­
ta w tym celu, ma być zwrócona na jesieni, al­
bo też zaplacoua w gotowiznie. Niezależnie od 
tego postanowiono nabyć większe zapasy faso­
li dla sprzedaży po cenie kosztu właścicielom 
E.igonków. Biuro zagonków oblegane jest 
przez liczne rzesze biednych, pragnących 
otrzymać działkę gruntu, ż powodu jednak bra­
ku ziemi Wydział zmuszony jest odmawiać 

prośbom. A dodać należy, ie wiele jeszcze pla­
ców znajduje się w mieście i na przedmie­
ściach. Wtaścidele ich mogliby bez uszczerbku 
dla siebie przysłużyć się dobrej sprawie. 

Z Kom. rtndzialu chlel>a i mąki. 
Komitet zwrócił się do ucząstków o nade­

Sfanie spisu Łych wlaśckieli lub rządców do­
mów, którzy pi8miennie lub ustnie odmówili 
przyslania podpisanych przez nich spisów lo­
katorów. 

W dniu wcioraiszym Centrala Komitetu 
:rozdzialu chleba i mąki objęJa pod swój za­
Tząd nowe mngnzyny przy ul. Wodnej. 

Koleją nadeszly nowe transporty mąki dla 
Lodzi. 

Stosownie do redukcyi normy tygodnio­
wej chleba, na wypiek chleba dla Lodzi tygo­
dniowo zostało wyznaczone okolo 9.600 cen­
tnarów mąki. 

Wskutek ustawicznych zgloszeń o posady, 
centrala postanowila oglosić, iż wolnych posad 
niema zupełnie. 

Z Wy{lzfaln sprzedaży ziemniaków. 
Po kilkodniowej przerwie, spowodowanej 

mrozem, w dniu wczorajszym znó\V nadeszły 
pierwsze transporty ziemniaków dla Łodzi. 
Wydział sprzedaży ziemniaków otrzymał dwa 
wagony; dziś oczekiwane jest nadejście dal­
szych transportów. 

Ze Stow. nauczycieli żydów. 
Onegdaj odbyl się dalszy ciąg ogólnego 

.t~brania członków Stow. nauczycieli żydów. W 
ciągu tego zebrania zmieniono prezydyum, a 
dyskusya chaotyczna i aż nazbyt osobista zno­
'VU do niczego nie doproi;vadzila. 

Jeden z obecnych zainterpelowal prezy­
dyum, dlaczego nie odczytano protokulu z. po­
przedniego zebrania ogólnego. Zebraniem o­
gólnem interpelant nazwał posiedzenie pe­
wnej grupy członków, odbyte w lipca r. ub.1 

a ZWDłane przez p. Silbersteina, eelem omó­
wienia stosunku Stow. naucz.yeie1i iydów do 
rozwoju szkolnictwa polskiego. Wówc:r.as to 
zapadła uchwala nastwując~u 

i:: o eman, W) s • • • . " 
rzadu. Mowa tej osoby, wypowiedziana w iar-
go~ie przeciągnęła, się tak długo, że ~e?r~ni za­
reagowali skrócemem czasu przemowien do 3 
minut i żadną miarą nie chcieli zgodzić się na 
powtórne przemówienie elokwentnej człon­
kini. 

Panna Gepner w dluiszej mowie, poświę­
cone! ... kartoflowi, dowodzila, ie ten produkt 
pierwszej potrzeby nie zaprząta ogólu nauczy­
cielstwa żydowskiego. 

Dyskusye na powyższe tematy przeciągnę­
ly tak dalece zebranie, że nie zdąfono omó­
wić szezegółowo ani jednego punktu porządku 
dziennego. 

Walka z źe braniną. 
W czwartek odbyto się posiedzenie komi­

tetu powołanego do walki z żebraniną. Zako--
' . k munikowano, że z dniem 6 b. m. usta1e ,~ wa-

rantanpa" w przytułku dla żebraków, i odtąd 
hędą przyjmowani nowi pensyonarze. W cza­
sie izolowania prz:rtulku, osadzeni tam żebra­
cy pilnie pracowali, zajmując się głównie rą­
baniem drzewa. W tych dniach rozpocznie się 
sprzedaż urąl1anego drzewa. Kilku żebraków 
zajmuje się· przygotowaniem trepów, inni zaś 
jęli się krawiectwa i szewctwa, pracując nara­
zie dla potrzeb przytułku. W najbliższym cza­
sie przytułek posiędzie dwa pokoje izolacyjne 
dla podejrzanych zaslabnięć. Z powodu panu­
jącej epidemii lekarz przytulku zmuszony jest 
poświęcać temuż 3 - 4 godziny dziennie. 

Niemałą troskę kDmitetu stanowi oddzie­
lenie dzieci, ujętych na żebraninie, od starych 
znwodo\\~·ch żebraków. Wobec niemożności 
stworzenia narazie oddzielnej instytucyi, po­
stanowiono dzieci skiero\vywać do przytułków 
dla bezdomnej dziatwy. 

Osobiste. 
Członek Delegacyi szkolnej, prof. Garlic­

ki, został zaproszony do Warsza'\\'Y w charakte­
rze profesora politechniki. Będzie on wykładać 
geometryę wykreślną. Prof. Garlicki w tych 
dniach opuszcza Łódź. 

Wyplata pensyi nauczycielom miejskim. 

Wypłata pensyi nauczycielom i nauczycielkom 
miejskich szkól początkowych odbędzie się w ponie­
dzialelć i wtorek o godz. 3 - 6 po południu. W po­
niedziałek dla nazwisk od A ~ L, a we wtorek 
od M-ż. Opóźnienie w wyplacio nastąpilo wsku~ek 
przeniesienia Dełegacyi szkolnej i głównej Kasy 
miejskiej do starego gmachu magistratu. 

Ł. O. S. 
XX-ty koncert symfoniczny t. O. S. pod dyr. p. 

Al. Turnera i ze współudziałem świetnego wiolon­
czelisty z Berlina, Feliksa l\Iendelsohna, odbędzie 

się w poniedzia1ek, d. 6 marca. 

Nag1y skon. Onegdaj, późnym v.d~czorem, na 
Zielonvm Rvnku, znaleziono bez życia mlo<lego, 
około 2o lat' liczacego człowieka, ubranego biednie. 
Przyczyna śmierci niewiadoma. 

Zuchwały dod1iej. W lombardzie przy ul. Za­
chodniej, Ch. Jnkubowirz ujął 1Jodzieja w chwili, 
gdy ten wycingal mu z kies1.eni pudełko ze złotemi 
kolczykami. 7.fodziej wyrwnł się i kawałkiem żela" 
za poranił Jakubowicza tak, że zaszła potrzeba we­
zwania Pogotowia, - poezem zbiegi. 

Z Sądów„ 
Ofiara „gościnności". 

Ces.-niemiecki sąd okręgowy pod przewodnic­
twem sędziego Hampffa, w obecności pp. Gustawa 
Bennicha i inż. Bolkowskiego, rozwafal wczoraj 
sprawę 38-letniego Andrzeja Adamu:::iiaka, oskarżo­
nego o obrabowanie przybyłego doń w gościnę ze 
wsi Stanblawa Gontarskiego. 

Jak zeznał poszkodowany, w dniu 9 grudnia r. 
ub. przys:r.e<lł on po południu do mieszkania oska:r" 
źonego, gdzie został przyjęty bardzo serdecznie. 
Rozczulony tem gość, prosił gospodarza.. aby przy­
niósł spirytmm i wysmarował go. Adamusiak uezy­
nil to chętnie i skutecznie, gdyż Gontarski poln"Ze­
piony zasnął. We śnie jednak poczuł. źe ktoś sięga 
pod poduszkę, gdzie umieści! pieniądze. „Ktosiem" 
owym był Adamusiak. Przebudzenie gościa byto mu 
nie na rękę i rozdrażniło go. wobec czego chwycił 
talerz. garnek l inne przedmioty. któremi poeząl bić 
Gontarskiego. raniąc go dotklhde. W rezultacie po­
wstała bójka, w czasie której Gontarskiemu zginęło 
200 rb. 

Prokurator wniósil dla. Adamusiaka o 10 lat eięi­
kiego więzienia. Obrońca prosil o. łagodną karę. 
kwalifikuJ:&c czyn oskarżonego, jako zwyldą kra­
d.z.l.a. 

. . C., natomiast usilnie popieral oskarżen.ie o defl"r-~~ -zienia. v „-
cyę D. C.,. żądając dla. obwinionego 6 lat więzienia. 

Poclwójny gwałt. 
Następnie rozpatrywano sprawę 30-letniegó Iza;. 

aka Goldflusa, ob'winionego o dokonanie g:waltu na 
18-letniej D. C. i 20-letniej A. C. Oskarżony zeznał, 
że pierwszy gwałt pppelnil z miłości, drugi zaś 
gwa.U nie byl wcale gwałtem, skoro Golflus miał 
poprzedników. 

Porz~dek 
dotyczący opodatkowania dodatkow~go. na 
tytoń krajany w okręgu Cesarsko - Nrnmrne~ 
kiego General-Gubernatorstwa Warszaw-. 

ski ego. 

§ 1. 
Wszelkie zapasy tytoniu krajanego ponad 2- kg. 

podlegają opodatkowaniu dodatkowemu. 
§ 2. 

Podatek wynosi od ·paczki: 
o 400 gramach 

„ 200 " 
" 100 „ 
,, 50 " 

§ s. 

M. 1.20 
„ 0.60 
„ 0.30 
" 0.15 

Od podatku dodatkowego są zwolnione tytonie 
krajane, które mają by~ wywiezione z okręgu Ge­
neral-Gubernatorstwa pod dozorem wladzy. 

§ 4. 
, Tytonie· krajane winny być zameldowane pi­
śmfonnie naczelnikowi powiatu (prezydentov.i poli­
cyi) w oznaczonym przez niego terminie. Rówńocze­
śnie z zameldowaniem należy wnieść przypadający 
podług § 2 podatek. 

§ 5. 
Posiadacz tytoniu krajanego obowiązany jest 

zaopatrzyć paczkj znaczkami podatkowemi i to: 
paczki zawierające po 50 gr. 1 znaczkiem 

„ „ 100 •• 2 znaczkami 

" " 200 " s " 
„ " „400 •• 4 " 

Znaczki podatkowe muszą być tak nałożone, a­
żeby jeden L nich zakrywał miejsce, gdzie się zwy. 
kle paczka otwiera. 

§ 6. 
Na podstawie deklaracyi (§ 4), otrzymuje dekla­

rujący potrzebną ilość znaczków podatkowych. 
§ 7. 

Kto nie zadeklaruje tytoniu. podlegającego po-­
datkowi dodatkowemu, lub nie zaopatrzy go. wyma­
ganą ilością znaczków podatkowych, karany będzie· 
grzywną od 50 do 10,000 marek; krajany tytoń zo­
stanie . skonfiskowany. 

§ 8. \ 
Kto wyrabia fałszywe znaczki podatkowe w za- · 

miarze używania ich jako prawdziwych lub świado­
mie używa fałszywych albo fałszowanych znaczków, 
będzie karany więzieniem nie niżej 3-ch miesięcy, 
karze pieniężnej w wysokości 300 marek podlega, 
kto świadomie używa spotrzebowanych już raz zna­
czków, takO\ve sprzedaje lub wystawia na sprzedaż. 

Warszawa, 22 stycznia 1916 r. 

DODATEK. 

Generał-Gubernator 

podp. von Besełer. 

Do powyiej wydrukowanego porządku. dotyczą­
cego opodatkowania dodatkowego· na tytoń krajany 
obwieszrwm, co następuje: 

1) Niniejszy porządek opodatkowania dodatko­
wego tyczy się wszelkich zapasów tytoniu kraja­
nego. 

Handlujący papierosami i tytonie~ obowią,.ani 
,;ą do zameldowania wszystkich swoich zapasów ty­
toniu krajanego, a osoby prywatne tylko o ilości 
ponad 2 gr. 

2) Zameldowanie tytoniu do opodatkow®ia 
dodatkowego musi być dokonane przy użyciu niżej 

Książka zameldowania B„ N„ t. 

Goldilus zostal skazany na, 5 lat więziellia. 
W sprawie tej, jako ekspert, stawal dr. Rokiieki 

który, zamiast .o godz. 9, przybyl o 3~ej. ·:Ookt& tló: 

maczył się, ~e byl jut .o g~di .. 10, . lecz nie. mógł sit 
dopytać, gdz1e odbywaJą się sprawy. Doktora Rokir 
kiego zasądzono na 30 lllarek grzY'\fien. 

wydrukowanego. formularza w· •... Ceearsko--Nietniec-;. 
kiem Prezydyum Policyi w Lodzi, Spacerowa 14;:'. 
parter, pokój nr. 69. Oddzial celny. dla obwoą~f 
miasta i powiatu łódzkiego najpóźniej do 15 ma . 
1916 r. dla powiatów łaskiego (Pabianice) i br 
zińskiego najpóźniej do 20 ma:rca ·1916 r. 

Oznaczone· formularze można. otrzymać beąi 
nie w wspomnianym Oddziale w każdym czasie. 
meldowania i uiszczenia oplat podatku. dodatko\V: : 
go uczynić można codziennie od godz. 91/: do 12 ra~ 

:5:/:i~"-
no i od 3 do 5 po pot. . . ;./ 

Przy zameldowaniu podatek ·dodatkowy będzie c-t~:· 
pobierany przy doręczaniu~ odnośnych znaczków po;.;,~fi 
datkowych. · <~ 

Ile podatek ten dla każdego osocbno :wynosi,. Ił-~~~· 
two sobie samemu wyliczyć na podstawie § 2 ·· 
rządku podatku dodatkowego· na cytoń krajany;·• 
mę do pla~enia należy trzyma6 gotową.. 

S) Opodatkowaniu dqdatkowemu pod1. 
wszelkie tytonie (grubo-krajany, cienko. 
machorka). Wolne od podatku doQ.atkow 
„żyłka" i tabaka do zażywania. 

Do -powtórnego zameldowania obowią 
ci handlujący. którzy już zlożyli piśmienne d 
eye o swoich zapasach; powinni oni użyć d 
przepisane forlllu1arze. 

4) Tytoń krajany nieopakowany, lub 
należycie opakowany powinien być przed zam 
wani em. opakowany w odpov.iednich _do § 2 p 
kach na. sposób handlowy. 

5) O ile zawartość paczki, nazwisko, firni 
· miejsce zamieszkania do podatku obowiązaneg!} 

paczce nie jest widoczne, takowe powinny być 
plem wydrukowane lub ręką· wypisane w 2 i 
środko~em polu mającego być naklejanego zna 
podatkowego. 

6) Do zaopatrzenia paczek opłaconymi 
mi podatkowymi będzie· osobom do podatku o 
wiązanym przez urząd wyznaczony ściśle określo 
termin, zależny od ilości zameldowanych zapasó 

7) Kto po upływie czasu do zameldowania I 
terminu, oznaczonego do zaopatrzenia paczek 
czkami podatkowymi, będzie jeszcze w posiad 
niezameldowanego tytoniu krajanego. l~Jeż 
go bez znaczków podatkowych, temu zagr · 
prócz konfiskaty tytoniu, kara .na :llMadżie·"§ 11 
rządku opodatkowania dodatkowego. 

Wykonanie niniejszego rozporządzenia bę 

dopilnowane przez ścisłą kontrolę, 
8) Przy wywozie tytoniu, podlegającego do 

kowemu opodatkowaniu, o oo oddzielnie pozwo 
nia wyjednywać trzeba, należy skladać w kasie. · 
licyjnej kaucyę w wysokości 3-ch marek od 1 
do udowodnienia, że tyt<?ń z. okręgu adminishi 
nego zostal wywieziony. 
- 9) Zakaz mój. tyczący się sprzedaży tyto 
krajanego po _dniu 30 . listopada 1915 r. \VZgl 
prawnie dodatkowo opodatkowanego podlug · 
szego rozporządzenia tytoniu, traci swą móc. 
dlujący, którzy li tylko swoje dodatkowe op1;i 
wane zapasy chcą wyprzedawać, nie potrzebujit 
to specyalnego pozwolenia. 

10) Przygotowanie stosowne i wwóz tytoniu · 
janego z zagranicy (a ta.kże z austryaeki 
okręgu okupacyjnego Rosyjskiej Polski) na 
dzie porządku o tytoniu krajanym dnia 29 paf 
nika 1915 r. zabrania się. 

Łódź, dnia 1 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

von Oppe:n.. 

Powiat: liódzkL 

Tyt-oń. 
Zameldowanie do podatku dodatkowego. 

'>.'-.'.', 

- -

Stan, nazwbko, Ogó:na waga Za zameld. podł Ilość 'paczek, w których tytoń jest zapakowa.;. 
miejsce zamiesz-. ty~oniu podle- ko!umny? tytoń ny; a mianowicie paczki po 
kania melJującet;o !'.aJące~o opo- należy się po- -· · i po I po j po I ! (ulica, nr domu, da1kowaniu) datku dodatk. 

mieszka ma). (za.o< •~Il ona. ()i;: (30 for• za Każde 00 g. 100 g. 2 O g I 400 g_. I 
Il Ri.I tióh t ·. g ~oo g l f -1 I 2 I H l i 4 I 5 I 6 I 7 I I 

Handel tabacznv" Mk. ten. 
MM Łódi, 3 400 * 10 20* 24* 8* 5* l* 
Kon$tan tynowska 

Nr. 20 parter, lewa 
strona. 

IJ_ 

Uwaga· Potrzebna ilość znaczków do zameldowanycr 
Wydane znaczki paczek. . 
podatkowe winny 

Sztuk I Sztuk l Sztuk I sztuk I Ogólna ł być doo.-." ••• „.16 I au ma -na paczkach nało· 
_ą_l_9_ I _!~J_!! __ I 12 1-żone. 

-

24* 16* 15* I 4* 59* 

i 
I 

• o 

* Wzór wc.i'ti,ania. Zapewniam praw"2:iwcść powyżej zamelJowanych 
ooóań. .. : 

ł.ódt; Iii. i6 



\ęedatkowanie papierosów dla oI...7ęgn 
.mi9kiego Gen~:ral ~ Gubernatorstwa 

Wansawskiego. 
§ 1. 

cf nie zaopatrzone w polskie znaczki 
PQdlegRjf! podatkowi dodatkowemu. 

§ 2. 
dodatkowy wy.nosi 4 marki od 1,000 

§ a. 
dodatkowego zwolnione są papie­

mtJll byd wywiezione z okręgu Generał­
a Pod dozorem władzy. 

§ 4. 
~ Więcej jak 1,000 sztuk papierosów, 
' ~je zapasy zanieldowa6 naczelnikowi po­

dentowi policyj) w oznaczonym prze21 
•. e. R6wnocześnie z zameldowanieni na­
preypadający podług § 2 podatek. 

§ 5. 
da~ papie:ro~w obowiązany jest za~pa­

znact.kami podatkowemi i to: 
:t.a:wierajęce de 10 st.tuk 1 madrleni 

'l'ł " 15 "' 2 &na~i 
„ ,..20„8 llf 

l!o l>ł 50 "' 4 " 
„ " 100 " 5 „ 

winny by6 tak na.loione1 ażeby jeden z 
al miej~ gdzie się ~kle paczka 

§ 6. 
podstawie zadeklarowania (§ 4) otnymuje 
· od naczelnika powiatu (prezydenta po­

pomebną ilość maczków podatkowych. 
to nie udeklaruje papierosów, podlegających 

:wi ·dodatkowemu, lub nie zaopatrzy ich wy· 
ością· . znaczków podatkowych, podlega 
od 50 do 10,000 marek. Papierosy będą 
skon&kov.1lle. 

§ 1. 
wyrabia fałszywe banderole na papierosy 

używania ieh jako prawdziwych, lub 
ie używa f.alszywyeh albo fałszowanych 

U na papierosy. będzie karany więzieniem 
j B-eh miesięcy. 

pieniężnej w wysokości 300. marek pod­
śvciadomie używa spotrzebowanych już raz 

li na papierosy, takowe sprzedaje lub ·wy­
na sprzed.at. 

Warszawa., 22 stycznia 1916 r. 
General-Gubernator 

podp. von Beseler. 

przeprowadzenia porządku niniejszego o-­
wania dodatkowego oznajmiam, eo. nastę-

) Od podatku dodatkowego zwolnione zostają 
fO$Y .z napisem „K~ D. Zivilverw. Rusa. Polen" 

podatkowych {p~rpierooy monopolowe). 
ierosy ..... a więc niemieckie bez tego 

GOD ZlNA 

napisu, ausf.cyaekie., rosyjskie i własnej roboty 
podlegają opodatkowaniu dodatkowemu, a miano­
wicie: 

w a) u handlujących papierosami i tytoniem w 
każdej ilości, .· 

b) u osób prywatnych (palących) w ilościach 
więeej nad 2,000 sztuk. 

Podatek \\'7nosi 4 marki od 1,000 sztuk. 
2) Zameldowanie i opłacenie podatku dodatko­

wego za papierosy przez handlujących i palących 
powinno być dokonane przy użyciu wydrukowanego 
Jormulaxza w tenże sposób i ·jednocześnie jak przy 
tytoniu krajanym (patrz cyfra 2 rozporządzenia do­
datkowego do porządku opodatkowania dodatkowe­
go). 

Termin upływa dla miasta i powiatu łódzkiego 
15 marca 1916 r., dla obwodu uowiatów brzeziń­
skiego i laskiego (Pabianice) 20 ~marca 1916 r. 

3) Papierosy, podlegające dodatkowemu opo­
datkowaniu. muszą być, o ile to się już nie stal:o, 
dla naloźenia znaczków, opakowane w przepisany 
sposób {§ 5). O Ile zawartość paczek, nazwisko, fir­
ma i miejsce zamieszkania do podatku obowiazane­
go na paczkach, nie jest widoczne, takowe ~msza 
by! pieczątką wydrukowane lub ręką wypisane w 2 
i 8-eim środkowem polu znaczków podatkowych. 

4) Znaczki podatkowe muszą być tak na paczkach 
rutltlada.ne, ażeby otwieranie bez naruszenia znacz­
ków hylo · niemożliwe. Do nalepiana takov.'}"ch wy­
:r.nacza się osobom do podat1.11 obowiązanym ściśle 
określony termin, zależny od ilości zameldowanych 
:impasów. 

5) Papierosy, podlegające dodatkowemu opo­
datkowaniu. które po upływie wyznaczonego termi­
nu nie będą zameldowane i dodatkowo opodatko­
wane, jak również nie będą zaopatrzone w należyty 
zna~ek podatkowy, zostaną skonfiskowane. Oprócz 
tego wyznaczona będzie podług § 7 kara pieniężna. 

6) Z podaniami eo do \\'}'Wozu papierosów trze­
ba siia piśmiennie do mnie zwracać. Od kazdych 
1,000 8ztuk powinna być złożona w kasie policyjnej 
kaucya w wysokości 4-ch marek, aż do udowodnie­
nia, że papierosy zostały wywiezione. 

7) Handlujący, którzy li tylko swoje dodatkowo 
opodatkowane zapasy chcą wyprzedać, zwolnieni są 
od zap!acenia podatku handlowego w wysokości 20 
marek określonego na podstawie § 10 regulaminu 
o papierosach. 

8) Przy tej okolirzności ponovmie zwraca się 
uwagę. że zawodowe wyrabianie papierosów jest 
zabronione i że handlującym papierosami, papiero­
sów dla własnej potrzeby wyrabiać nie wolno. 

9) Formularze do zadeklarowania i do dodat­
kowego opodatkowania - patrz następujący wzór­
można otrzymać bezplatnie w Prezydyum Poiicyi, 
pokój Nr. 69. 

Łódź. dnia 1 mare.a 1916 r. 

Ce.sarSK.o-Niemieeki. Prezydent Polieyi 
von Oppen. 

ka zameldowań A. Nr„ t„ Powiat: Lódzki. 

Papierosy. 
Zameldowanie do podatku dodatkowego„ 

~n acz ki 
e winny 
~---„·-· ł6 
eh nało-

ź-0ne. 

Ogoina.!fość po­
dlegających ::;­
podatk owanm 
papierosów za-
okrą~lona do 
lP-ciu na dół 

:! 

30.000"' 

Zll ·:l:nn!ll.lowlini; p(). 
dłtt cyfry ll papie­
rosy naleiy sil} po­
datku dodatkvwe .. o 
(4. m. od 1000 at) 

H. 1Pll-
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kiem sądu polowego przy Cesarsko­
·m Łukowskim Gubernatorstwie Wo­

w Garwolinie, z dnia 21 lutego, został 
poddany gospodarz. L u d w i k O ś k o 

Korytnickiej skaumy na tłmierć z.a to. 
.ał broń i nie oddał takowej. 

ioStal ·dzisiaj o godzinie i-ej rano 
.·iJWtie przez rozstrzelanie wykonany. 

w, dnia 1 ma.rea 1r.;:6 :r. 

Gnber:nr tor W oienny. 

· kłem sądu. ~fowego przy ~H'kt)-Nie­
.Lukowr.kim Guhe:rnat.<>ratwie 'iNojennem 
mie, z. dr.ia 12 Zuteg<i został rQSYjsh.i pod­
odarz Pi ot r · ~ 't rui y z Rudnika ska­

:miere :.a to,. ie· po~tl broD. i nie oddal 

ilość paczek, w których. papierosy są zapako­
wane i to: 

I • ! .. -i . . I .. - l 
do ~J lO;wyi>;lll fo1wy&8J 20,wY"eJ <1Q: 

10.Clu ' do I ifo J do ! ''0 f 
s:ztulc t5 sztnk'2() ntnk,50 Fz!:uk• 1ro szt.\ 

Potrzebna ilość znaczków· do zameldowanych 
paczek: 

Sztuk j S~tuk j Sztuk j Sztuk j Sztuk j Ogólna suma 

9 I lff I il I 12 ! H 14 

300* I 1000*! 150* j2aoo*j 50* l 
ł l li 

!' l I l 1 • ! 

4300* 

Zapewniam prawdziwość powyżej zameldowanych 
podań. 

Łódt, d. ·-·-······------16. 

W;Tok zosW dzisiai o godzinie 7% rano, w 

Garwolinie, przez rozstrzelanie v,-ykonany. 

ł:uków. dnia 2 marca 1916 r. 
Gubernator Wojenny. 

OilWIESZCZE.NIE. 

Dzisiaj wie.czorem o godzinie 7 % u c i e k l na 
drodze do więzienia w Garwolnie bandlarz żydow~ 
ski E 1 a \T,/ aj n e y j e r z Franrdoriu II. 

Za g~hwycenie Eli Wajncyjera na~ 

500 marek nagrody. 
WajueyjM ma około 35 iat, średniego wzro!!tll, 

barceysty~ pełną t"·arz, włosy ruda.we, kędzierza· 
we, brodę tegoż koloru~ 

Luków, dnia 2 marca 1916 r. 

Gubernator Wojenny. 

-

P O .L S K I. 

\V ARSZA Wi\o 

J\ronika warsza ska~ 
O zieleń na przedmieściach. 

Wobec przypuszczalnego przylączenia do 
Warszawy jej przedmieść sekcya plantacyi wy­
stąpiła do zarządu miasta z projektem, prze­
znaczenia na przyłączonych ewentualnie 
przedmieściach wolnych placów do za!ożenia 
na rrich w przyszłości !:zeregu plantacyi, któ­
rych Warszaw'a posiada wogóle tak niewiele. 
Gdyby przedmieścia zostaly rzeczywiście przy­
łączone, zabezpjeczenie znajdujących się tam 
w ogrodach drzew wymagaloby kredvtu 3000 
rubli. · 

Przedstawiciele przedmi;-iść u ks. Prezy­
denta. 

Pri:edsi:awiciele przedmieść z ks. Bliziń­
skim, proboszczem z Mokotowa na czele wre­
ezyli wczoraj księciu-prezvdentowi zbioro~ 
adres, w którym dziekują" za dotychczasow~ 
poparcie sprawy przyiączenia przedmieść i wy­
rażają nadzieję, iż sprawa ta wkrótce uwień­
czona zostanie pomyślnym skutkiem. 

Ofiara bandytyzmu. 
W szpitalu Dzieciątka Jezus zmarl 27-let­

ni Antoni Luk, ze wsi Starawieś, powiatu 
Blońskiego. Luk zostal zraniony przedwczo­
raj przez bandytów i następnie odwieziony 
przez sąsiadów do szpitala, gdzie pomimo 
dokonanej operacyi umarł wczoraj. 

Regulacya Esplanady. 
Zarząd miasta postanowił zająć się spra­

wą uregulowania terenów położonych obok 
da\vnej cytadeli. Co do terenów tych za cza" 
sów rosyjskich istniały pewne ograniczenia, 
które uniemożliwialy ostateczne uregulowanie 
tej części Warszawy. Obecnie zarząd miasta 
po porozumieniu się z Kolem architelrtów i 
Sekcyą robót publicznych jak również z inż. 
Rudnickim, przedstawicielem Sekcyi budowla­
nej zasta.11awia się nad opracowaniem pro­
jektu odpowiednich robót regulacyjnych. Nie­
bawem ma być og!oszony konkurs z terminem 
miesięcznym na plan ogólnej regulacyi tych 
terenów. W przyszłości ma tam być założony 
park miejski. 

Wa!nny dla Szpitali. 
Na miejsce wanien metalO\V'1'Ch zarzad 

miasta post~nowil zakupić dla s~pitali i d~­
broczynnych zakładów miejskich 40 wanien 
kamiennych, 30 emaliowanych i 30 kaflowych. 

Nagly skon. 
Wc.zornj w hotelu Metropol zmarł nagle na u­

dar sercowy przybyły z prov.incyi ksiądz Walenty 
Sondo\vicz. .J 

Z\Viększenie :ruchu na kolejach. 

W ostatnich dniach rniększyl się bardzo 
znacznie ruch pasażerski na kolejach. Na 
dworcach wiedeńskim i kaliskim pr~ed odej­
ściem każdego pociągu zbiera się znacznie wię­
cej jadących niż dotąd. śród podróżnych prze­
ważają ziemianie. Z powodu zbliżających się 
robót wiosennych wielu wlaścicieli ziemskich, 
bawiących dotąd w Warszawie, obecnie wy­
jeżdża na wieś. Opuszcza także Warszawę spo­
ro osób, mających krei'mycb na wsi. Do War­
szav..-y zaś przybywają licznie ziemianie po za­
kup inwentarza, nasion i narzędzi. Obecnie 
przy wysylaniu bagażów pasażerskich zastoso­
wano ważenie kh, co trwa dość dlugo. Pasa­
żerowie, przybywający z bagażami na kilka 
minut przed odejściem pocią~ muszą pozo­
stawiać bagaż do następnego pocią,,,,au. 

Spe1."Ulowanie markami. 
W o bee nieustannej spekulacyi, rozwijają­

cej się na tle stosunku rubla do marki, Komi­
tet Obywatelski st. m. Warszawy postanowił 
wystąpić do wladz okupacyjnych z prośbą o 
W)"danie następującego postano\'i-ienia: 

„Pelnomocn:icy, kasyerzy, inkasenci, su­
biekci i wszelkie osoby, podnoszące naieżności 
dla S\V'JCh mocodawców lub dla osób trzecich, 
obowiązani są otrzymaną walutę oddać bez 
zmiany wedlug polecenia. Każda zmiana przez 
nich w tvm razie waluty w 'vidokach osobi­
stego zysku karana będ~ie grzywną do 5 tysię­
c~' marek lub 6 miE'siącami więzienia". 

Z.Komitetu Obywatelskiego. 
Komitet Obywatelski na posiedzeniu wczo­

rajszem wybrai przez gloso~anie tajne komi­
syę, rloźoną z pp.: ks. Zdzisława Lubomirskie­
gn, Czesfo.„rn M:, jcy, Antoniego Puljanowskie„ 
go, Cezarego Ponikowskiego i Kazimierza Życ­
kiego. 

Komisya powyższa pod przewodnictwem 
ks. Lubomirskiego ma dać rzeczowe wyjaśnie­
nia w prasie na zarzuty, uczynione Komitetowi 

li Ohyv;. 1atelski.·emu. przez p. Wa~~awa Łypaeewi-
eia. - . 

5. 

Po ostatecznem obliczeniu koncert B. Hu· 
bermana na glodnych przyniósł na C.'Zysto 7,000 
rubli. 

Komitet Obywatelski otrzyma! za pośred­
nictwem w!adz niemie~1-..ich podziękowanie odi 
zbiegów, umieszczonych w Komorowie, gub. 
lomżyńskiej, za dostarczone im cieple ko1dry. 

Kolder tych komitet dostarczył w swoim 
czasie 20,000 ża cenę 90,000 rb. 

Przeciwko pijaństwu. 
Na ostatniem zebraniu członków C. T. R„ 

na wniosek p. Kiniorskiego jednogłośnie bez 
.dyskusyi uchwalono następującą odezwę: „Ra~ 
da Główna C. T. R. wobec· nadcbodzacvch z 
różnych stron kraju wiadomości o wzra;t~jącej 
w sposób zastraszający konsumcyi wódki 
wśród szerokich mas ludowych, spowodowanej 
bądź brakiem przer)isów, regulujących sprze~ 
daż spirytusu, bądź też niezbyt ścisłą kontrolą 
tej sprzedaży - na zebraniu swem dnia 29 lu­
tego r. b. i:chwala, co następuje: 

„Rada Glówna C. T. R. uważa za swój 
obowiązek napiętnować jako czyn nieetycznJ'. 
i nieobywatelski wszelką bezpośrednią sprze: 
daż spirytusu miejscowym konsumentom i 
szynkarzom. Zwłaszcza w tych wypadkach, 
gdy odbywa się ona z pominięciem ustanowio· 
nych przez wladze przepisów, ograniczających 
tę sprzedaż. Rada Główna wzywa ezlonków C. 
T. R. do wywarcia jaknajenergiczniejszego mo­
ralnego nacisku na ludzi, dopuszczających się 
podobnych wykroc,'Zeń. Rada Główna, mając na. 
względzie ewentualne wymagania wfadz odle­
głość od miast i kolei, uniemożliwiającą nie­
którym majątkom spieniężenie w inny sposób 
swego produktu, wreszcie konieczność produk­
cyj spirytusu dla celów technicznych, nie widzi 
możności calkov.ritego zaprzestania fabrykacyj 
spirytusu. 

Z drugiej strony jednak Rada Glówna, u„ 
ważając fakt nadmiernego spożycia wódki za 
objaw szkodliwy z punktu widzenia fizycznego 
i moralnego zdrowia narodu, nie może faktu 
tego pominąć milczeniem i wzywa właścicieli 
gorzelni, aby~ kierując się pobudkami dobra 
ogólnego, ograniczali tam, gdzie to jest możli­
we, przerób kartofli na spirytus, spieniężając 
je raczej w postaci surowego produktu, tak 
niezbędnego dla wyżywienia ludności". 

Plan odbudo-wry Kalisza. 
Na ostatniem posiedzeniu Kola architek­

tów nastąpiło ogloszenie wyniku sądu konkur­
sowego na plan zabudowania Kalisza. I-szą 
nagrodę sąd przyzna! pracy Nr. 9 pp. Tad. Zie­
lińskiego i Zygm. Wojciechowskiego, przy 
współudziale M. Bystydzieńskiego; II-ą nagro­
dę pracy Nr. 12 p. Zdz. Kalinowskiego. Nadto 
sąd poleci? do zakupu prace następujące: Nr. 
15 pp. W. Michalskiego i E. Bartlomiejszyka, 
Nr. 10 p. T. Tołwińskiego, Nr. 3 pp. Koreckie­
go, A. Paprockiego, K. Saskiego, K. Tolloczki 
i B. Zborowskiego, Nr. 11 pp. R. Gutta i F. 
Krzywdy-Polkowskiego; Nr. 6 pp. A. Dygata, 
M. Koz!owskiego i B. Żurkowskiego, oraz pra­
cę Nr. 7 p. J. Handzelewicza. Po ogloszeniu 
wyniku konkursu pp. mec. Rymarkiewicz i 
mec. A. Parczewski dziękowali w imieniu Ka­
liszan Kolu architektów za jego współdziała· 
nie w kierunku odbudowy Kalisza. 

·W szvstltie nadeslane na konkurs projekty 
wystawi~ne są w sali Stow. Techników (Wło­
dzimierska 3) na widok publiczny i mogą bye 
oglądane codziennie od rana do zmierzchu. 

Połączenie telefoniczne z Poznaniem. 
Stosownie do rozporządzenia ministeryum 

wojny zosta!o przyiączone do związku telefoni· 
cznego urzędowe biuro handlowe w W arsza­
wie, telef. 27 (Amtliche Randelsstelle in War0 

schau) oraz wszystkie jego biura (Łódź tel. 
26), Częstochówa 30, Sosnowice 13, Wlociawek 
11, Konin 1 ze wszystkiemi Izbami handlowe· 
mi w Niemczech, które przystąpily do centrali 
Izb han<llo'WYch, a więc także z poznańską Iz. 
bą handlową. 

Ze sztuki. 
W swoim czasie komitet Tow. Zachęty oglosil 

konkurs na obraz „Polska" z terminem ostatecznym 
do 1 października r. b. Obecnie tenże komitet posta· 
nowH oglosić taki sam konkurs na rzeźbę. - Wad 
runld tego konkursu podane zostaną do wiadomoś~i 
w naibiiższym czasie. 

Teatr i muzyka„ 
Teatr Wielki. DziB „Aida" Verdiego, jutro po 

poludniu o godz. 3 „Opowieści Hoffmana", wiecz 
balet „Pan Twardowski". 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „l\Iezalians" :h 

pp. Frenklem i Rolandem. 
Teatr Polski. Dziś ,,Strnch na wróble", jutro Pt! 

pot „Niebieski ptak" Maeterlincka, wierz. ..Kor• 
dyan" Słowackiego. 

Teatr Mały. Dziś „Nasi nie u nas" Miro, jutro 
„Kościuszko pod Rac1:awieami". 

Teatr Letni. Dziś premiera far!'!y „Fruwa.jąea 

dziewczyna" Arnolda i Bacha, jutro powtórzenie teJ 
samej sztub.i.. 

Teatr :lowości. Dziś i jutro „Królowa kinema· 
tcgra:fu". 

Tentr Pi·a:;ki. Dziś i jutro ,Jforalno6ć pani l:JulQ 
skiej" z R. Bartoszewską w roli glówn~j. 



Z Płocka. .,,,.. 
Od pewn~ czasu CXJnny jest wydzial hypote­

.f'nt)' pny ~d;r.ie okr~gowym w l'loeku. Sekretarzem 
nii:inowan:r Wl:!t:i.l mec-euas.: Stauisław Zaleski. Nie­
bawem otwarte będą kaucelarye reientów przy tym­
łe :iląilz.i~; obecnie czynną jesl kancelarya rejenta 
Antoniego Tyca. 

Sekretarzem wydzfolu hypoteeznego powiało­

.Wego miauowany zoslal p. Jan Leśnikowski, adwo­
kat. Od 2-ch tygodni odbywają się ćwiczenia straży 
W niedziele po pol. Do sklauu straży należą daw­
!iłejsi członkowie, oraz uowi kandydaci, przeważnie 
tisoby młodsze. Naczelnikiem straży ogniowej je8t, 
jak· dawniej, p. Honoryu.<>z Duułn-Wofaki, pomocni­
kiem zaś jest p. Stanisław Lewandowski. Naczelnicy 
aziało·wi obejmą 1:1we ol.towiązki po ostatecznem 
tltornpletowaniu się straży. Nara.zie są pewne trud-
1\<>Bd z umundurowaniem nowych kilrnlydatów, gdyż 
dawni c1Jonkowie milicyi miejskiej wywiezieni zo-
5lali w znacznej ezęści w uniformach strażackich. 

Zdrowotność miasta naogó! jeSt zadawalająca. 
Dzięki przedsiębranym środkom epidemia tyfusu 
romiejszyla się znacznie. W szpitalu żydowskim 

znajduje się około 40 osób, z tych 9 chrześcijan. 
Szczepienie ospy odbywa się nadal w gmachu 

Banku państw~ kolejno, podług domów i ulic. 

Z Galieyi. 
~nłafy-6. Obchodzono tu 18 z. m. uroczystoM ro-­

ezni.cy oswobodzenia miasta od Rosyan. 
W udekorowanej sali odbyło się dnia 1B z. m. 

aroczyste posiedzenie Rady miejskiej przy współu­
dziale kierownika e. k. starostwa p. Włodzimierza 
todyńskiego i zaproszonych oficerów. Burmistrz za­
proponował, aby generałowi Pflanzer-Baltinowf na­
dać najwyższą godność, jaką miasto dysponuje, l j. 
godnoś6 obywatela honorowego. Wniosek ten jedno­
głośnie uchwalono. 

Aprowizacya i zdrowotność Sniatyna jest dobrą. 
Gmina zawada umowę z pobliską kopalnią węgla w 
Dziuro\liie na dostawę kilkudziesięciu wagonów wę­
gla. Za znacznie oddalonych lasów kameralnych w 
Utoporach sprowad7.il magfatrat podwodami 1,000 
m3 drzewa opalowego, które sprzedano mieszkań­
eom po cenach kosztu. 

Ceny nabiału można nazwać nizkiemi; 3 jaja 
lrosztują 20 hal„ 1 klg. mięsa 2 kor. 50 hal. 

Z !{rakowa. 
'(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 

taprowianfowanie miasta. - Tow. ochrony zagro­
ionej ziemi polskiej. - Udogodnienie dla akademi­

ków. - Podrożenie bielizny. 

Sprawa należytego zaprowiantowania mia­
sta od szeregu miesięcy nie schodzi z lamów 
pism krakowskich. Fundamentalna troska -
uopatrzenie w mąkę zostala przynajmniej na 
miesiąc bieżący zasadniczo zalatwioną. Oto 
mlyny bialskie mają dostarczyć w ciągu marca 
120 wagonów mąki na wypiek chleba. Co do 
eukru, to mimo popłochu, wszczętego prawdo­
podobnie przez spekulantów, jak stwierdzono 
na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, kon-
1)-ngens jego w Austryi jest zupełnie wystar­
ezający, a chwilowy brak w miastach galicyj­
eikich da się wytlomaczyć trudnościami dowozu 
.oraz spekulacyami hurtowników. Spekulanci 
ez~sto, korzystając z chwilowego braku cukru 
w Gallcyi wschodniej lub środkowej, wywożą 
go tam i ogromnym zarobkiem z Galicyi za­
ehodniej, co w:y-woluje brak cukru znowu u 
nas. Celem należytej aprowizacyi w cukier ca­
łego kraju, będzie Galicya podzielona na sze­
:re:g mniejszych okręgów; wywóz cukru z jed­
nego okręgu do drugiego będzie zabroniony. 

Zapasy grochu i fasoli nie cieszą się wiel­
kim pokupem w sklepach miejskich; w ze­
szłym tygodniu rozdano między kupców kra­
kowskich wagon ryżu. Brak natomiast krup i 
zryeiku. 

Węgla i nafty ebecnie w Krakowie nie 
brakuje. 

W Krakowie odbywają się narndy i przy­
gfttowania w sprawie założyć się mającego To­
warzystwa ochrony zagrożonej ziemi polskiej. 
\Vkrótce będzie uchwalony plan tej przyszłej 
~rganizacyi, do której będą należeć również 
banki i kasy polskie, mające wierzytelności na 
cobrach ziemskich. Do inicyatorów powyższej 
ueyi należy b. minister Długosz. 

Ministervum oświatv wvstosowalo do 
w~zystldch u"niwersytetó~ w Austryi reskrypt, 
którego celem jest złagodzenie pewnych nie-' 
kony~ci, wynikających na punkcie posuwania 
1!dę na.przód w studyach dla znajdujących się w 
szeregach wojskowyeh siuchaezów uniwersy­
tetów, w porównaniu z tymi słucharzami, któ­
rzy pozostali w kraju i mogą odbywać bez 
przerwy swoje studya uniwersyteckie. Re­
skrypt ten w glównyeh zarysach umożliwia 
alucbaczom wydzialu prawa i słuchaczom wy­
działu fikn:oficznego skró('euie czasu trwania 
atudyów o jeden rok. Co eię tyczy słuchaczów 
medycyny, to skrócenie czasu trwania studyów 
hylo z wielu wzglęclow niemożliwe, gdyż ogra­
lliezenie materyalu naukowego je~t niedopu­
nc:zalne, ze względu na ich iawód, wymagają­
cy ścisłego i dokładnego odbyci8 studyów, 
tll'zedew~zystldem zaś ze względu na pacyen­
tłw, z którymi w prll.j:gr.J:oścl będ; mieli de ezy­
niGia. 

UODZ1~ A 

Wspomniany reskrypt postanawia w ogól­
ności, ie inmtrykulacye uniwersyteckie, doko­
nane przed wybuchem wojny, mimo p1'Zerwa­
nia siudyów, zatrzynm!ą ważność przez cały 
czas służby wojskowej, leczenia z powodu. cho­
roby lub zranienia i. dalej na przeciąg sześdu 
miesięcy po opuszczeniu szeregów wojsko· 
wych, ·względnie po \Vyzdrowieniu, Ponadto 
rektoraty wszystkich uniwersytetów otrzymały 
polecenie, ·aby przy zalahvieniu spóźnionych 
wpisów kiero\vały się jak największą względ· 
nością. To samo dotyczy także oplat uniwersy­
teckich. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą: Z powodu 
braku zapasów materyaiów welnianych i po­
drożenia innych artykułów, potrzebnycp_ do . 
wyrobu bielizny, których cena poszla w górę 
o kilkaset procent, zmusiły fabrykantów bieliz­
ny do dalszego, znaczniejszego pod·wyższenia 
cen swoich wyrobów z ważnością wstecz od 15 
b. m. Podwyższenie cen przez fabryki odbije 
sie też dotkliwie na cenach w sprzedaży d_eta~ 
licmej. A. B. 

Komuni~at Zimlnoczonia 
PrawnikDw 'olxkic,. 

Otrzymaliśmy następujący komunikat, I{t6-
ry ze względu na jego aktualność poniżej po­
dajemy: 

W 11\H~ PRAWDY. 

Niezrażeni im;ynuacyami i oszczerstwami, 
rozsiewanemi wśród ogólu, w poczuciu speł­
nianego względem społeczeństwa obowit2zlrn 
obywatelskiego i zawodowego, adwokaci pol­
scy, grupujący się w Zjednoczeniu prawników 
polskich, postanowili objąć stanowiska sę­

dziowskie w zorganizowanem przez wladze o­
kupacyjne na czas okupacyi polskiem sądo­
wnictwie gminnem. Ponieważ krok ten przez 
niechętną nam grupę kolegów - prawników 
przed spoleczeń.stwem w f:tlszywem przedsta­
wiany jest świetle, U\vaźamy za niezbędne po­
informować społeczeństwo, jakie istotne mo­
tywy kierowały czlonlrn.mi Zjednoczenia w 
przeprowadzeniu omawianej akcyi. 

Za obowiązek nasz uważaliśmy, by ze 
swej strony przyczynić się do · oszczędzenia 
społeczeństwu, skołatanemu tylu nieszczęścia­
mi, sprowadzonemi przez toczącą się na na­
sz.em terytoryum wojnę, jeszcze jednej klęski, 
tej, która polega. na ustaniu wymiaru spra­
wiedliwości lub na nieprawidlowym jej wy­
miarze. Wbrew zdaniu nieznacznej większości, 
wytworzonej na wiecach adwokatury war­
szawskiej, należąc do przeglosowanej sztu­
cznie poważnej jej mniejszości, zgrupowanej 
obecnie w Zjednoczeniu, uważamy też, iż po­
zostawioną 1iam przez władzę okupacyjną tak 
ważną placówkę pracy narodowej, jaką jest 
są.P.ownictwo, ·skwapliwie zająć i w rękach 
naszych utrzymać powinniśmy. A za powoła­
nych ktt> temu uważa.my jedynie prawników 
polskich, jako grupę zawodową, która wiedzą 
fachową, doświadczeniem prawniczem i zna­
jomością życia ojczystego będzie w możności 
odrazu postawić to sądownictwo na należytej 
wysokości . 

W poglądzie tym i w przygotowanej w 
tym kierunku pracy mieliśmy bez zastrzeżeń 
po swej. stronie wielkiego obrońcę i pm wnika, 
który żył jedynie ukochaniem Ojczyzny i tro­
ską o Jej przyszlość, i Jej godność i dobro, 
a byl nim zgasly niedawno ś. p. Adolf Pe­
płowski - prawników takiej miary i znlet 
obywatelskich, jak prof. W. Holewif1ski, dzie­
kan i poseł Alfons Parczewski, Adolf Suli­
gowski, posel do Rady Państwa Stanisław 
Roti.vand, Lud·wik Marczewski i inni. 

Ubolewaliśmy wraz z ogólem adwolrntury 
polskiej nad zaniknięciem sądów obywatel­
skich, ale nie możemy zgodzić się z tern, by 
opłakiwanie tego foktu mialo się bez końca 
odbijać na życiu spo!ecznem, wskutek uporu 
sfer prawniczych co do nieuczestniczenia w 
zaprowadzonem przez władze okupacyjne są­
downictwie gminnem, pomimo uzyskania gwa­
rancyi co do polskośei tych !'lądów, zarówno 
w takresie języka, jak i pod wzgli;-dem skladu 
osobistego sędziów i ławników. \Vśród insy­
nuacyi przedwko grupie naszej kierowanych, 
jedno z miejsc pierwszych zajmuje ta, że z 
propozycyą oh.{ęcia stanowisk sędziowskic:h 

zwróciliśmy się bezpośrednio do władz oku­
pacyjnych z pominięciem Kom. Obywatelskie­
go st. m. Warszawy, jako instytucyi lderowni­
czej, powołanej rzekomo do decydowania w 
tel sprawie. Jest to świadome przeistaczanie 
prawdy. Nie m~·śmy się zwrócili do władz 
okupacyjnych, lecz przeciwnie,. władze te · 
zwróciły się do nas, my zaś przyjęliśmy jedy­
nie uczynioną mun w tej mierze propozycyę. 
Co do pominięcia K. O. m. W., necz się ró--r­
nieź inaczej przedstawia. Wprawdzie nie u­
znajemy wylącznego mandatu K. O. d-o decy­
dowania w calym rozległym zakresie spraw 
publicznych; zadnnła jego są przedewszyst­
ldem natury spoleezno-gospodnrczej, zarówno 
zaś sposób jego powstania, jego skład, nie 
stanowiący Motnej. repfezentacyi ogólu i p<r 
stczE.>gólnych jego warstw, wreszcie nasuwają~ 
ca najpoważniejsze zastrzeżenia działalność 
jego w zakresie- elementaruyrh. zada::l t~ l'°"'. 

l'OLSKl. 

dzaju ratowniczej_ instytucyi publicznej, nie 
nadaly mu cech nieprzepartego autorytetu~ Nie 
widzimy w KO. m. W. żadnych pierwiastków, 
któreby mu nada.wały w ia.kiejkolwiek mierze 
wyłączny przywilej działania na arenie życia 
publicznego, ale ·w.Yaz z calym ogółem chęt~ 
nie.i widzielibyśmy, by K. O. we wfaściwym 
sobie zakresie dzia!alności. na seryo począł 
myśleć o podjęciu skutecznych środków rato· 
wania umęczonej ludności od klęsk drozyzny, 
spelrnlacyi, glodu i braku pracy i aby się 
przedewszystki€m \vziąl do gruntownego u­
zdrovdenia stosunków w swem łonie. Ale · i 
w stosunku do K. o. uczyniliśmy więcej, niżby 
wymagała rola spoleczna tej instytucyi, przed 
paru bowiem miesiącami grupująca się dziś 
w Zjednoczeniu część adwokatury polskiej zlo­
żyla Koin. Ob. st. rn. W. (w początkach gru­
dnia r. z.) umotywowaną propozycyę wspól­
prncy naszej przy organi:rowaniu polskiegfl 
sądownictwa gmimrngo, załączając nawet listę 
kandydatów-prawników do objęcia stanowisk 
$ędziowsldch. Na propo:.;ycyę tę K. O. nie od­
powiedzia1 wcale. że nie uczyniltego z zmsad­
niczych \vzględów narodowych, jasnem jest. 
sh1:d, że kiedy wladze okupacyjne zażąda1y li­
sty kandydatów na sędziów, K. O. nie uchylil 
się bynajmniej od wsp6ldzialania w tej· mie­
rze, lecz zaproponował na stanowiska sędziów 
kilkunastu kupców i przemysłowców, czem 
spraw il, że sądownictwo gminne polskie ·w 
Warszawie zaczęlo hmkcyonować. ·Prócz sę­
dziów, wskazanych przez K. O., udzial w są­
downichvie tern wziął liczny szereg la \Vników 
polskich z pośród "obywateli stolicy. Jeżeli prze­
to w udziale Polaków w sądo\'vnictwie gmin­
nem któśkolwiek upatrywać chciałby czyn z 
interesem narodowym niezgodny, to zarzut 
ten stosowaćby się lnógljedynie do K. O., któ­
ry sądy te przez sędziów-Polaków, aczkoiwiek 
nie fachowców, obsadził. Dlaczego . jednak 
narodowo chwalebnem ma być obsadzenie są­
downictwa przez polskich przemyslowców i 
kupców, a zdradą narodową - objęcie tych 
samych funkcyi sędziowskich przez polskich 
prawników, rzecz to wręcz nie do pojęcia. Ja­
snem jest, że obecnem przystępieniem naszem 
do udziału w ·polskiem sądownictwie gmin­
nem nie dokonywamy jakiegokolwiek wylo­
mu w stano\visku narodowem. Pragniemy tyl­
ko przez rozszerzenie działalności sądów 
gminnych i przyjęcie \v nich . udzialu przez 
pravrn.ików polskich przyczynić się do tego, by 
wymiar sprawiedliwości dla ludrtości polskiej, 
przez Polaków wykonywany, w języku pol­
skim, którego od lat czterdziestu byliśmy ~po­
zba \vieni, postawiony byl na należytym po­
ziomie. · 

Za dowód tego, że stanowisko nm1ze w 
danej sprawie nie jest czemś odrębnem i 
sprzeeznem ze stanowiskiem ogólno - narodo­
wern, jak nam chcą imputować, służą liczne 
fakty następujące: 1) otworzyli kancelaryę 
i prowadzą czynności przy Sądzie okręgowym, 
kierowanym przez władze okupacyjne, rejen­
ci; czynny jest Wydział hypoteczny w całym 
swym 5kfadzie; 2) wyłącznie Polacy, w tej 
liczbie wielu pravrników skladajl'! milicyę 
miejską, będącą w bezpośredniej zależności 

od władz okupacyjnych; 3) prawnicy, stano­
"iący w drodze potępionego dawno sy$temu 
administracyjnego cały szereg spraw karnych, 
które podlegały kornpetencyi sądów gminnych 
i powinny były być rozpoznawane przez nie 
jawnie i wyłącznie po polsku. I - rzecz na­
der szczególna - we wszystkich _tych insty­
tucyach uznał-o za właściwe wziąć udział Wie­
lu z tych prawników, którzy nam mają za zle 
objęcie stanowisk w sądownictwie gminnem. 
Skąd ta podwójna miara - też rzecz nie do 
zrozumienia. A dalej jeszcze jedna rzecz cha­
rakterystyczna: adwokaci polscy, bez różnicy 
zapatrywa1i, występują w charakterze obroń­
ców i zastępców stron przed sądami okupacyj­
nemi, nietylko gminnemi, lecz i w sądach o­
kręgowych. Szczerość i kousekwencya stanowi­
ska nakazywal;i:by przeciwnikom naszym inne 
w tym względzie postępowanie. Wreszcie, 
gdyby .stanowisko nasze sprzeczne było z na­
rodowym punktem widzenia, należaloby po­
tępić tych wszystkich, którzy stanęli do pracy 
w otworzonych przez władze okupacyjne wyż­
szych uczelniach polskkh - w uniwersytecie 
i politechnice, i to zarówno personel profesor­
ski, jak i uczQra się mlodzież. Dotychczas je­
dynie rosyjsku Duma państwowa ma za zle 
posłowi Parczewskiemu, iż przyjął \V uniwer­
sytecie polskim w ·warszawie profesurę idzie­
kanat. 

Pretensyę do nas mogą mieć jedynie ko­
ledzy-adwolrnci, którzy środkami przez nas 
nieaprob1nvanemi stworzyli nieznaczną więk­
szość na· wiecach adwokncldch. Ale my nie 
działamy w imieniu ogólu ad\vokatury, lecz 
wyłącznie jako samodzielna grupa zawodowa. 
mająca na rzecz zasadniczo odmienny pogląd: 
nie uznajemy prawa jakiejkolwiek, · nawet 
istotnej więksrnści, do gwałcenia woli i prze­
konań mniejszości w sprawach życia publicz­
nego. że jednak pragnęliśmy działać w poro­
zumieniu i z drugim odłamem adwokatury, 
niech świadczy fakt, że zwracaliśmy się do 
njego z propozycyą podjęcia wspólnych kro­
ków w celu 'zorganizowania sądownictwa 
gminnego. Przeciwnicy nasi jednak propozy­
eyi naszej nie przy}ęli, stofąe niezawodnie na 
grµń.cie wyłącznego prawa swoJego do wpły­
wu ria życie publiczne,. a &becnie zajmują· się 

< '.·--·- • " 

· rzucaniem śmiesznych anatem1 błęeiruei 
:iiczo ~nformuj~c ogól. i o przebiegu spr 
to d:c'\lalnoścrnaszeJ grupy w tak __ 'ważne· 

. dla e.alego naszego·_ społeczeństwa sp:rawiel 
Stosu14,ęk ten nasz d.o mniemanei większtiś~ 
adwokatury jest sprawą wylącznie naszą, mię­
dzyko~·pór~c~iną. _ ~orachunk.i n~sze z grup\ .. ;c 

kolegow, ktora_ chei.a.la ·wyw1erac zmonop . "··• · ~" 
zowany ~lyw na cale życie publiczne, p 
prowadzimy w lanie życia korporacyjneg · 
bee społeczeństwa zaś stajemy w poc 
przyjęcia ciężkiego odpowiedzialnego 0_ 

wiązlm, przed którego spelnie.niem cofnął . 
nam nie było wolno. 

O. wyrok społeczeństwa jesteśmy w 
mieniu swem zupelnie spokojni. Nowi zaś 
dziowie przystępują do pracy w tęm pri 
nanib, że stanie się ona ppdwa.liną wpr 
dzenia sądownictwa polskiego w calej io 
glośoi. . 

Zjednoczenie Prawników. Pnłski0 

Z.· życia ·.wygnańców 
Polacy w Rostowie nad BHem •.. -

Prawie gamych początków _ wojny · 
zaloienie polskiego komitetu w Rostow 
Donem. We wrześniu 1914 r. utworzyl'8 
Towarzystwie dobroczynności komitet 
ofiarom wojny. Inicyntorami jego byli 
dasiewiez, p. Izd·ebski i p. Marcinko 
chody miesięczne ze składek wyno 
300 rb. Utworzono schronisko dla · 
i utrzvmvwano w ziemstwie dwa 
ranny.eh: W październiku przeks 
miejscowy komitet w oddział peter 
centralnego komitetu i odtąd roz.p 
systematyczna praca komitetu, przy , 
najwybitniejszych przedstawicieli mi 
inteligencyi. Na czele komitetu sto 
dyum, zlożone z siedmiu osób. Prez 
p. Henryk JJesiński. Posiedzenia prezyd 
plenarne odbywają się co tydzień. Czl 
komitetu jest_ 28. Powstało dotąd 9 sch 
3 ochronki, 4 szkoły, ambulatoryum, 2 inte. · 
ty dla dżiewcząt, internat dla studentów, sz 
talik dla inwalidów. Na czele zarządu p 
tulków stoi ks. Stanisław Kardasiewicz, 
szczególnemi instytucyami kierują opie 
wie, którzy dzialają autonomicznie. Nie p 
na wymienić w skromnych ramach nini 
go artykułu wszyBtkich kierowników. Wy 
rezultaty ich pracy są dla nich dostatecz 
grodą. Od niedawna istnieje też w lonie 
tetu patronat dla Galicyan. Należy się 
nie Domowi pracy,. który powstał 
kierunkiem p. Eysmotta. Istnieje w nim s 
nia, warsztat szewcki, stolarski i inne. D 
zaś staraniom inż. Kotowskiego utworzylo 
biuro robót pisarskich, ldóre wykonywa. 
pisywania i przekłady. Dzialem rosyjskim ~ 
ruje pani Berlach z Łodzi, działem pols 
prot Belczyillski ze Lwowa. Budżet miesię 
komitetu docho_dzi obecnie do bardzo pow 
nych rozmiarów, w lutym naprz. przesdo 
tys. rb. (WAT). 

Polacy w liiowszuzyiaio. 
W Taraszczy i wsiach, stanowiącydi · 

wie jedną całość z nią, rokitiański oddzi 
K. O. rozmieści! kilkadziesiąt rodzin: · 
dleńców, oddając je p_od opiekę trzech 
ków-opiekunów. Najwięcej, bo prz 
rnsób, pozostaje pod opieką członka G. 
skiego, który każdą chwilę wolną od ia 
wiązkowych poś"l'\"ięca temu zadaniu. L 
z ogromną formalistyką C. K. O., pracę 
kową odrabia nocami. Z wielką umiej 
wyszukuje prace dla robotnikl'iw, bada 
ści i kwalifikaeye, rozdziela zajęcia 
możność ku temu, zorganizował dosta 
z poblizkich lasów do miasta, dając 
wysiedleńcom, posiadającym konie, a 

. .!Zt::śnie robi przyslugę niieszkańcom mi 
ka. W ten sposób zapobiega wyzbyw 
uprzęży, co jest bardzo ważne, gdyż kaid: 
siedleniec czeka wiosny, tęskny wzrok ki 
na zachód i marzy o powrocie. Pracują 
nasi rodacy w lasach jako drwale, na Jó: 
kach i t. d P. Sadowski rozdziela zapo ···'"~f'. 
rozdaje ubrania, sprowadza doktora lub kS,l;~;~ć· 
dza. Dlatego wśród wysiedleńców uchodzi $l{s? 
najlepszego z „panów"... Wieś Mikolaió 
ma przeszło 1 OO osób wysiedleńców, pozoś; 
cych pod opieką stawiskiego oddziału C. 
Opiekunem jest p. Wl. Domański. Ws.,,e 
najwięcej pm.cy przypada. w udziale palli . ! ·· 

nie Domańskiej. Codzienne kłopoty, potrtehY-1: 
leczenie cierpiących tułaczy spada_ ealkowicl:e~ 
llll panią Domańską. Slyszalem zdttnia, źa r0:­
botnilr-wysiedleniec jest leniuch l•próżniak,\ 
Myślę, że takie określenia są niezupełnie :shF[·'. 
s.zne. J~żel.izdarzaly się wypadki czasowe~o·Jtt ,.: 
ehylema się od pracy, to należy je klase , 
karb tych okoliczności które ci biedacy 
szli; należy. pamiętać' iż ci ludzie ·ws . ' swoJe zostawili w perzynie, _źe mają_ pos 
ne nerwy, że po kilkanaście t~·godni sp.ędi 
,1budach'', że potem, CO· przeszli, nie. m · 
b;r: na zawołanie st~nąć dQ p:tacy w.ś:i;ód 
mimo gwa.Uownej potrzeby. Nie nale 
zbyt surowego sądu wydawać, gdyż Jł1 



GODZINA P O L S K I. 
luthi. w dobroczynności, szkodzić bie­
a oo t:taiwa:tniejsze - może bardzo źle 

na ogólnę sprawę. (WAT). 

I b&la Polaków na Wołyniu. 
.Smutna jest okolica nasza - pisze kore-­

t ttGazety Polsk. „ w Petersburgu z Lu­
Wolyniu. Niepokój i trwoga we wszy­

• Często w cichą, spokojną po­
y w oddaleniu gdzieś strz.aly. To 

v.:re, a ludzie ~adają. ja.1\: klosy pod rę­
WUH7:a·. To wo1na kl:adzie swą krwawą 

dzie1acb ludzkości. Niedawno jesz­
• ez miaste;z

1
ko. nasze przeciągały dlugie 

osób, uciehaJących z miejsc zajętych 
Austryaków. Porzuc.ili gniazda rodzin­

poszli w. g1ąb kraju na tulaczkę, rozsypali 
po świecie, jak liście w jesieni, burzą gna~ 

Mote ta sama dola nam grozi, ale nie o-
y rął4 staramy się z.robić wszystko, 

W-Oćy naszej, by ulżyć doli tamt>·ch bie­
w, poz.bawionych domów i dobytku, któ­
ojcowie, mętowie i. bracia, już może glo­

·pakladli na pobojowisku. Założony w ro-. 
1914 w Lubarz.a Komitet niesienia pomo­
llfiarom wojny skończył rok swej dzialal­

Od czasu założenia liczba cz!onków je­
'ększyla się z 25 do 140. Prace oddzialu 
łono na sekcye. Zarząd komitetu pozo­

ten sam, ks.Roliński jest prezesem, Leon 
· owski sek.r. i T. Zaleski skarbnikiem. 

(WAT.). 

nisko dla starców nnlskich w PBtorsbnrgu. 
Dn szeregu zakladó·wi wzniesionych przez 
giczne Towarzystwo pomocy dla ofiar woj. 

Petersburgu, przybyła świeżo instytueya 
eśnemi pod Petersburgiem. Jest nią schro­

dla starców i staruszek polskich ofiar 
nu wojennego. Zaklad został poświęco~ 

przedostatni czwartek. Znalazło w nim 
ienie 40 osób, pochodząc~·ch głównie z 
wa Polskiego i z Litwy. Opiekę nad in­

„ą roztoczyło kolo politechników. (WAT). 

OXWiatnWB-dla-wygnańców DOISkicb.1 
Na ostatniem p;;-;~dzeniu komitetu W. l 
Tatjany poseł Ś\\·ięcicki wystąp il. z wnio-1 

o zwiększeniu kredytów na pomoc nau­
dla wygnańców polskich, przybywają-

da Petersburga. Komitet zgodził się z l 
ami i statystyką cyfrową, przedstawia- I 
zet. p. $więeickiego i wyasygnował na I 
eie nowvch 6-eiu szkól dla OOO dzieci I 

kief Macierzy Szkolnej miesięcznie I 
kursa buchalteryjne 1.200 rb. je- I" 

i po 1,000 rb. miesięczn1e na oplu.-
o nauki w drugiem półroczu, dla stu- I 

•gnań.ców 27,000 rb. jednorazowo i 
dła uczniów w bursie 5,000 rb. 
. Również na tern samem posie~ 

+u posel świędeki bronił wniosku swe­
·pomoc na wydatki kulturalne dla Komi­
'Obywatelgkiego \Vi1e1isko „ Kowieńskie-
ilości 40,000 rubli miesięcznie. Po dlu-

l bu:nli\\"VCh debatach kred\'t 40.000 rb. 
wprowndzony do budżetu Ifomitetu Ta­
na miesiac luh', i tem 1,astrzeżeuiem, że 
ta W)-pla;ona ~ostanie µo przedstawieniu 

owego projektu wydatk6.w Przy tem 
ny wsta.l dezyderat, aby do skladu ko­
wprowadzono przedsta wideli narod0:­

nie mających w nim dotychczas przed-
ielstwa. (WAT.). 

u ivf ęto sokole w stolicy Ront 
opis doroczny Sokola polskiego w Pe­
rgu w:J"Woła!, jak zwykle, wzmożoną pra­
onii polskfaj. Druhowie i panie, dokla­
'e mafo starań, aby to święto sokole w 

idei z Rosyi. 
Za zdradzanie tajemniG dyp1omaty11znysh. 

Mini~te: s:i:rawiedliwości, Chvrnstow, po 
porozum1emu się z Sazonowem zlożvl w radzie 
ministrów rosyjskich projekt praw~ o zwięk­
szeniu stopnia odpowiedzialności za wyjawie­
nie tajemnicy dyplomatycznej. Memorval gło­
si między in, co następuje: ,;Według ~świad­
czenia ministeryum spraw zacrranicznveh wv­
chodziły ostatniemi czasy na jaw ·wypadld ·o­
głaszania w prasie tajnych informacyj, doty­
czących zarządu spraw międzynarodo\-.ych i 
pełnomocnych rokowań rządu z pań-stwami za­
grani~znemi. Winowajcami w większości v.ry­
padkow .były osoby, usuniete ze służby w mi­
ni-steryum spraw zagranic~nych. Nie· jest ró­
wnież wy1ąezona, niestety, możliwość, że wi­
nowajcami mogly być i osoby pracujące dalej 
w ministeryum. Organy prasowe nie zdają 
sobie ~prawy z tego, ile szkody poeiąga za so­
bą ogłaszanie podobnych tajemnie. Minister 
sprawiedliwości proponował wniesienie do 
kodeksu karnego artykułu, mocą którego win­
ni podobnego V<'Ykroczenia, o ile nie podlega­
ją bardziej surowej karze za zdr::rdę państwo­
wą, karani będą więzieniem w domu popraw­
czym na termin nie przekraczający 3 lat. Je­
żeli zaś podane do wiadomości publicznej in­
formacye powierzone byty winowajcy w związ­
ku z zajmowanem przez nie!!o stanowiskiem, 
to na termin nie mniejszy niz trzyletni". Do­
tychczns ogłaszanie tajemnic slużbowyeh kara-' 
ne !Jylo więzieniem Gd 4 do 8 miesięcy (WAT). 

Podróż Jerzego Michafov;icza. 
Wielki książę Jerzy Michałowicz w drodze 

powrotnej z Japonii przez Władywostok zwie­
dził szereg znajdujących się w granicach nada­
murskiego okręgu wojennego obozów koncen­
tracyjnych jeńców wojennych armii niemiec­
kiej, austryacko - węgierskiej i tureckiej i wy­
niósł stamtąd naJlepsze wrażenie. 

Lokale zaj'mowane przez jeńców, okaza~ 
ty się zupełnie odpowiednie, bo cieple i po­
rządnie utrzymane. Sami jeńey mieli wygląd 
rzeźki i zdmwy, pnyczem chorych w obszarach 
prawie nie było. 

Pożywienie .'okazało się wszędzie zupel­
nie dobrem. Jeńcy rozpytywani przez księcia 
i towarzyszące mu osoby, żadnych skarg nie 
shladali. 

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzial­
ność „Dziennika Kijowskiego'', z innych stron 
bowiem dochodzą nas wieści o mniej korzyst­
nem polożeniu ieńc-Ow wojennych w Rosyi. 

(WAT.). 

Hazpośrsdnia knmurłikanya z Japonią. 

„Riecz" donosi1 że Komisya do spraw ko­
nmnikacyi międzynarodowych bezpośrednich 
przyszła do wniosku. że kwestya wprowadze­
ni.a takiej komunikaeyi między Rosyą a Japo­
nią nie może być zdecydowana pozyt3"Wilie do 
czasu przywrócenia normalnych warunków e­
konomicznych w kraju. (WAT.). 

\Jy&ieńhrnlB łatyszów. 

,}Gazeta Polska" donosi, że posel fotew­
ski do Dumy Państwowej, Goldman, otrzymał 
depeszę kolonistów - Iot;yszów w gubernil wo­
lyńskiej, iź rozporządzenie o wysiedleniu z gu­
bernii tej Niemców kolonistów, stosowane jest 
również względem lotyszów, prżyczem e:i o­
statni bezskutecznie starają się przekonać wła­
dze administracyjne, iż nie mają nic wspólnego 
z kolonistami narodowości niemieckiej. Poseł, 
Goldmann, prosi przeto ministra o najrychlej­
sze udzielenie odpowiednich wskazówek wla­
dzo.m wołyńskim .. (W AT.). 

u polączone z dziesięcioleciem Towa­
a jak najlepiej wrkazalo tę energię i 
ość, które w ciągu owego istnienia by­
ą polskiego Sokoła w Petersburgu. 

. czasy cięikie, choć krwi i lez strumie- ł 
płyaą, lecz nie zmoże nas burza, gdy si­
~li posłucha". Takierni s!ovty zakończył 

s święta wygłoszoną mowę swoją przed-

Y sprawia polsldaj. 
Prasa zagraniczna podaje szczegó!y o mo­

wie jaka wvofosil poseł stronnictv;a kadetó\V • el kół sokolskich. {WAT.). 

Wystawa nolska w Pntcrsbnrou. 
·Pisma petersburskie zapowniają zgodnie, 

wa malarzy polskich w stolicy ros:ri­
tkz:Ua się z najbardziej świetnem po­

iem. To tei czysty dochód, prt.ezna-
na rzecz rannych Polaków, będzie nie 
(WAT.). 

nie nuruit dla Połakfiw. 
· Pętersburga donos!Jb ie 2'2-go lutego 

?o się w departamencie spraw we·wnętrz­
. pierwsz.e zełm.mie organizacyjne nacz:el­

rómyeh wydzi~łów w sprawie zniesie~ 
niczeń \ttzg1ędem ··Polaków. Przewod­
·ceminister, Wollmńsld. Postanowiono 

e zwią1,ane x tą kwest).,.ą sprawy omó­
naradzie. PQ$f ~dienie miało rz~sto or­
jny charakter. Opracowano plan prac 
*e ru;łalenia t~ru .odnośnego prawa. 

.J:VAT.)_. 

') ł..i ...... o , „ 
Milukow, w sprawie Królestwa Polskiego. 
Na,jeiekawsze jest to, że największy przeciwnik 
l\lilukowa. Purvszkiewicz, popierał jaknaigorli­
vdei iego- żad~nia i zgadz.al się z nim po raz 
nie;v;s;y n'ioże od powstania Dumy, we 
;vs;ystklem. (WAT.). 

tJznowłenie procesu Hispinga. 

Pisma rosv}s1de donoszą, że w tych dnia1.._ 
ma przybyć d~· Moskwy minister sprawiedli­
wości, w celu zaznajomienia się z warszaw· 
skiemi inst~·tucyami sądowemi. Jak donoszą, 
v.-iekszo~ć Izb cywilnych pozostała w Warsza­
wi~, akta zaś spraw karnych prze-..:·ic--· ,~~ 
zostałv dD ~fosk""'Y· Prnwdopodobme częse 
srmrn: 1rnrnych będzie l"C\Z\Vafana w Moskwh~. 
Mied7'y innymi wznowiony b~dzie proces B1· 
spi;ga. Spm;.\·a da:!i::zej dzialt!l~ośd w·arsza:v· 

1 skicll instrtucyj sądowych będzie rozstrzygn1ę· 

I• ia :i ehwila priviaz.du ministra do .Moskv.'Y • 
- (WAT.). 

Wyjazd bi&kupów na Ulwę. 

Dziennik Kijowski donosi, że centralny 
komitet litewski zwrócil się do biskupów: 
żmudzkiego - ks. Franciszka Karewicza i se­
jneńskiego - ks. Antoniego Karasia z prośba · 
o v.ryjechanie przez Szwecyę do zajętej Litwy: 
w celu wpływania na swą wstrząśniętą moral­
nie owczarnie. Biskup Karewicz wyrazu już 
swą zgodę na \vyjazd i Centralny Komitet 
litewski poezynH odpowiednie kroki w mini­
steryach spraw wewnętrznych i spraw zagra­
nicznych, oraz w Watykanie. W związku z 
tern p::.·zyjechal biskup Karewicz do Peters9 

burga. (WAT.}. 

Hr. Szebeko jedzie do Paryża. 

Pismo rosyjskie ,,Dień" dowiaduje się, 
że na konferencyę sprzymierzeńców w Paryżu 
Rosya 'l.'i.rydeleguje bylego ambasadora w Wied­
niu, hi-abiego Szebeko. (W.AT.). 

Prasa petersburska rozpisu}f\ się o pono­
\vnym zatargu, do którego miaro dojść pomię­
dzy metropolitą petersburskim a nadprokura­
torem św. Synodu. Wedlug doniesienia „No­
woje Wremia" zatarg ten posiada tym razem 
charakter bardzo poważny i mógłby łatwo do­
prowadzić do niebezpiecznego przesilenia 
wśród wysokiego kleru rosyjskiego, tym bar­
dziej, iż powody zatargu nie są natury ściśle 
osobistej, lecz politycznej i że każdy z obu 
przeciwników ma po swej stronie silne stron-
nictwa w fonie duchowieństwa. (WAT). · 

Kczmaitośd. 

Hnmestya u1 Husłryi. 

Dziennik urzędowy zamieszcza rozporu~: 
dzenie, na mocy ldprego cesarz austryacki o­
g!osil amnesf yę dla pewnej części więźniów 
niepolitycznych. Co się zaś tyczy w1ęzmow 

polityc.znycb, to dla tych ogloszono już dawniei 
! amnestyę, która weszla już nav.et w życie. 
i (WAT). 

1

1

,, lansing żąda xzybkiej aKoyi od Carranzy. 
Sekretarz Stanu Lansing, wys!al do repre­

zentanta Stanów Zjednoczonych w Queretaro 
telegram, w którym poleca mu zażądać od Car­
ranzy natychmiastowej akcyi, celem ukara­
nia bandytów, którzy zamordowali niedaleko 
Chihuahua 16 Amerykanów, a nadto, jak się 
dodatkowo okazuje, 13 innych cudzoziemców. 

Ostatnio nadeszJ:y do departamentu stanu 
depesze, że napadem na Amerykanów ldero­
wali generalowie Pablo, Lopez i Reyna, pozo­
staJący w ścisłych stosunkach z Willą, oraz że 
ciała zamordowanych wysłano specyalnym po­
ciągiem z Chihuahua do El Paso. Carranza ma 
zarządzi6 natychmiastowy pościg bandytów, a 
nadto wysłać do różnych kopalni meksykań­
skich większe oddziały wojska. (WAT.). 

Starcie między xtrajHującymi. 

Pisma angielskie donoszą o krwawem 
starciu, jakie mialo miejsce w Chicago pomię­
dzy łamistrajkami a strajkującymi, przyczem 
zabito i raniono kilkanaśde osób. Ro­
zruchy powstaly wskutek fatalnej :pomyłki. 

1 Dwie bandy famistrajków i specyaluych stró­
'j żów kompanijnych~ dążących do fabryki Ed-

wards Valve !tfanufacturing. Com. spotkaly się 
j na skrzyżowaniu dwóch ulic i biorąc się wzajem 
! za bandę strajkujących, rzucily się na sie­
i bie. Padło przeszło 400 strza!ów rewolwero-

1
. wych. Obie bandy rozbiegły się i szukrrty 

schronienia przed padającem] kulami. Pani­
! ka objęła cale miasto. 
i Dalszej wake zapobieglo nadejście szefa 

policyi z większym odziałem policyantów. Fa­
bryka byla przez calą noc otoczona gęstym 
lruicuchem policyantów. 

W fabryce, o której mowa, wyrabiającej 
12 calowe pociski dla aliantów~ zastrajkowa1o 
400 maszynistów, żądając 5 centów na godzinę 
pc.dwvźki. 

- Podczas starcia padlo po jednej i drugiej 
stronie kilku robotników~ kilkunastu zaś od­
niosło ciężkie rany. Zostali oni odwiezieni w 

1 
stanL beznajdziejnym do miejscowych szpi­
iali. (WAT.). 

Izba francuska a Duma. 
Pisma francuskie donoszą, że po ostatniem 

posiedzeniu Izby francuskiej otrzyma! prezes 
Izby, Deschanel, od posłów Lafont, Leygues i 
wielu innych projekt rezolucyi co do przesia­
nia Dumie specyainego pozdrowienia. Od­
czytany przez prezesa Izby tekst. powziętej 

I rezolucyi został przyjęty przez Jzbr:- huraganem 
oklasków i jednoglośnie zaaprobowany przez 

i poslówa (WAT.). 
l - -

7. 

Dział ekonomicz • 

Joszczo o przosiloniu kredytowent 
Z kryzysów ekonomicznych należy o 

tyle korzystać, aby z nich wyciągnąć do­
świadczenie na przyszlość, aby nie mówiono 
o nas, iż wojna niczego nas nie nauczyła. 
Jedną z ważniejszych nauk, jakich udzieliła 
wojna, jest sprawa prawidłowego operowa­
nia kredytem. 

Kredyt od słowa „credo" jest wiarą, 
lecz nie powinien być wiarą ślepą nawm: 
w stosu_nku do radców bankowych. Wszak 
mieliśmy w Lodzi przykład Meyera, a przy. 
tern nie powinni korzystać z kredytu w in­
stytucyi żadnej ci, którzy w tych instytu­
cyach rządzą. Dzieje się, niestety, przeci­
wnie, i może w tern leży jedna z głównych 
przyczyn ujemnych warunków naszego kre· 
dytu, kt~ry jest podstawą handlu i dlatego 
flmdamenty podtrzymujące podstawę, mu­
szą być przedewszystkiem solidne. Powin­
ni być przył:em raz na zawsze odsunięci rou 
zmaici pośrednicy \V dyskoncie, bioracy pro­
wizye od klientów i instytucyi a w czasach 
obecnego kryzysu, zarabiający kosztem ban~ 
ków na regulacyi. 

Gdy podstawa będzie zdrową, a kredyt 
celowy i nie ślepy, wtedy można już m6wić 
o innych reformach kredytowych. Przede­
wszystkiem klienci za gotówkę powinni rze­
czywiście ową gotówkę w ciągu 30 dni po 
odebraniu towaru placić, a nie przeciągać 
na wiele miesięcy, by potem dług pokry„ 
wać wekslami znów z wielomiesiecznym 
terminem platności. Jeszcze gorsz'ą jest 
praktyka otwartych kredytów ad calendas 
graecas. Unormowany musi być termin 
kredytu nie dłuższy, nawet w manufaktu­
rze, nad 4 do 6 miesięcy najwyżej. Ten 
punkt jest tak ważny jak i kontrola kredy­
tu, a właściwie centralizacya, by jednostki 
poszukujące kredytu, a nie mające odpo­
wiednich środków nie korzystały w równej 
mierze w 10 instytucyach z kredytu nad­
miernego, który kupca trzyma na po­
wierzchni tak dlugo,. dopóki nie nadchodzi 
jakiekolwiek przesilenie. Znamy przy­
padki, iż kupcy kredyt latwy i olbrzymi 
trwonili w sposób najrozmaitszy. Spekulo­
wali, budowali domy i fabryki lecz swoje 
zobowiązania otwarte przeciągali nie na 
miesiące, lecz cale lata. Bankructwo jed­
nego tylko takiego osobnika pociąga za so­
bą Jego przyjaciół, znajomych i krewnych 
z nim interesami złączonych. Łańcuch zry-

l wa się i wszystko ginie. Wyobraźmy so­
bie owe etapy: kredyt towarmvy, wekslo-

1 

;wy, osobisty, grzecznościowy~ tratty zagra­
nicze, akceptowane przez banki, blanko -

I kredyt, a w końcu rozmaite kredyty hipo­
teczne, publiczne i prywatne. Vl szystko bez 

i ~o;itroli, na dob:ą wiarę opinii. Chod~i '':1~1-
sme o to, by da]ący kredyt, stworzyli soo1e 
jakąś bezstronną centralę kontrolującą, z 
postanowieniem nie pomagania ludziom 
zlej woli, zwolennikom spekulacyi i życia 
nad stan. Oprócz kontroli faktycznej służy 
jeszcze taktyka ukrócania kredytu. 

Ograniczenie kredytu na 4 do 6-ciu 
miesięcy powiększa obroty hurtowników i 
fabrykantów, bo przedlużenie terminów 
jest głó'\vną przyczyną przesilenia kredyto­
wego. 

Pożądanemi są po wojnie - o czem już 
wielokrotnie w Warszawie oisano - towa­
rzystwa rewizyjno - kontrolujące. Głów-nie 
jednak związki przemysłowców powinny w 
swe ręce wziąć lrwestye przyszłych kredy­
tów i nie tracić odwagi, gdy pierwsze sta­
rania zawiodą. Dalszą drogą powinny być 
zwiazki wsoóldzielcze fachowe, pod ścisłą 
kontrola cŻlonków, by obciażenia i długi 
systematycznie obniżać a do większych 
przedsiębiorstw solidarnie się lączyć. 

Warunki zaplaty za towar przedewszy­
stldem musza wszedzie w przyszłości być 
ściśle utrzymane, a~ usuwający się od przy. 
jęcia warunków powinien być ~szędzt_e od~ 
sunięty od korzystania z kredyru. c1~odz1 
nam o uzdrowienie tych przykrych, meso­
Udnych warunków, w jakich się ~najdu}e 
przemysl i wielki handel, borykający się 
ciągle z nadmiernemi stratami ~ ~muszo.::v 
w kalkulacyi te straty uwzględmac, w ska­
tek czeao i towar bywa droższy. Chodzi nam 
nietvlk~ o rvnki miejscowe, lecz i o możność 
zdobywczej V konkurencyi w przyszłości na 
rynkach wsc?odnic~ i, o zmusz~nie, klienta 
do pilnowama termmow zobow1ązan. 

Do tvch wszystkich i podobnych zamie­
rzeń pot;zebna nam jest przedewszystkiem 
Izba Handlowa i przemysłowa. Zanim jed­
nak Izba się utrwali, pragnęlibyśmy drogą 
ankiety dotyczącej dotychczasov;rych waru,,,'11-
k6w kredytowych i projeh.'i:ów reform w 
rozmaitych branżach handlu i przemysłu z 
uwzgl~dnieniem fachowych potrzeb, przym 
czq1ió sie do uzdrowienia naszvch stosm1-
kÓw kredvtowych. · 

Otwierają~ więc teraz ankietę, prosi~ 
my, by osoby zainteresowane nadesłały do 
naszei Redakc.yi ~~ l:iotrk-0ws"' >83-
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:Warszawa, Chmielna 10) swe poglądy w I znajdujących się w Europie walorów amery- { życzkę. między obywatelami posiadającymi·! 
kopertach zapieczętowanych z napisem: kańskich jeszcze w styczniu b. r. by la bardzo ponad 50.000 guldenów majątku. Ta przymu~ 
,,~nkieta kredy.·towa". Zebrany w ten spo- znaczna i następnie, ie mj~~l poprawie~ia ku;- , so.w~ pożyczka pr. z_ynosilab.·~.w. _t_e.dy. i.·.-v.·l.lrn.3% .. :i %, 

. 4% Brazyl. 1889 
4% Japońskie 1899: 
B % Portugal. 

1ob materyal opublikujemy. X. su wchodowego przez wejsc1e w pos1adame zamiast 4% %, ktore przyniesc ma pozyczka, 
poważnych ilości papierów wartościowych jest jeśli pokryta zostanie z zapisów dobrowolnych. 

Weksle (3 mies.}· na Amsterdam it:4 
łkoterminowe.1L22U. Weksle. na Pary{' 
28.40. Krótkot@rmin:owe ·. 28. Weksle na p 
krótkoterminowe 151. · . : 

Anrnr1l1~~~1,i,;ll mm1a~ll wllrtnś&iCWB w rnronic _ bardzo SZCZPśliwa. Stosunkowo niewielkie róż­
łłm li Jłl„uuł\ li puif .l.h f u u P • nice w Hrn5~iach ~zarówno akcyi iak i ich po-

W o bee starań poczynionych przez rząd 
1.ngielski, by przez skup i przyjmowanie w 
tastaw amerykańskich papierów wa1·fościo­
wych polepszyć swój kurs wekslowy w Ame­
ryce, coraz większego nabiera znaczenia py­
tanie! ile też papierów tego rodzaju znajduje 
się wogóle w Europie; 

Nowojorski „Wall Street Journal" zwrócił 
.o.wagę na powy7.sze zagndnienie i oprac-0wal 
:testawienie znajdujących się na rynkach eu­
ropejskich akcyj amerykań~ldch przedsię· 
.biorstw kolejowych. Zestawienie owo nie ro­
~ci sobie bynajmniej pretensyi do zbytniej 
!!risfośd, gdyż inne papiery amerykańskie 
również przetiostaly się do Europy przez Oc.e· 
an Atlantycki pom akcyami kolejowemi. Po­
mimo to cyfry owe, opierające się na danych 
neczowych, muszą naogól zgadzać się z istot­
nym stanem rzeczy, zwłaszcza, że akcye ame­
rykańskich przedsiębiorstw kolejowych stano­
wią większoi'.;ć papierów wartościowych, które 
z Ameryki przywędrowały do Europy. 

Wspomniane zestawienie obejmujące 29 
najpoważniejszych akcyi kolejowych wykazuje 
najzupełniej nieoczekiwanie, że bardzo nie­
macznie zmalała wartość ogólna owych papi&­
rów znajdujących się w posiadaniu Europy w 
d. 1 stycznia 1!'lf6 r. w porównaniu z d. 30 
czerwca roku 1915 vn:gl. 1914. Gdy bowiem 
liczba posiadaczy akeyi amerykmłskkh w Eu­
ropie d. 30 czerwca 1915 r. "Yr'J'1lOSiln - 24,492, 
do 1 stycznia 1916 r. spadla ona zaledwie na 
24,222; co się r.aś tyczy liczby posiadanych 
przez nich akcyi, to liczba ich wynosila 1 sty­
cznia 1916 r. 3.040,648, 30 czerwca 1915 r. -
S.4.44.993 i 3.106,285 w roku poprzednim. 

Wszystkie te liczby są bardzo zamienne. 
Wykazują one przedewszystkiem, że liczba 

'' 

siadaczy Uomaczy się tern, iż hasto wykupy­
wania amerykai'rskich papierów rzucone zosta­
ło przez Anglię dopiero w póczątkach bieżą­
cego roku. 

Co jest jednak najznamienniejsze, to to, 
iż liczba akcyi wzrosla między 30 czerwca 1915 
r. a stycznia HH6 r. w pdeszfo 300,000 sztuk. 
Fakt ten świadczy, iż kapitaliści angiels~y 
zdawali sobie dokiadnie sprawę 7 pom3'ślnyrh 
dla Ameryki następstw . obecnych i chętnie 
lokowali swe pieniądze w akcyach amerykań­
skich. Jaką wnrtośc reprezentują te zakupy, 
określić trudno dopóki znamy tylko ogólną li­
czbę zakupionych akcyi, uie wiemy jednak, o 

· jakich dokładnie walorach jest mowa; przy­
puszczać jednak można, iż kapitaliści angiel­
scy kupowali tylko solidue !,)apiery, a w1)bec 
tego wartość ich musi być znaczna i rzeczy­
wiście wpłynąć to musiało na zmianę kursu 
wekslowego. Ale wobec tego cala ta operacya 
prywatnych kapitalistów, acz bezwątpienia ko­
rzystna dla nich, jest mocno nieloialną w sto­
sunku do rządu angielskiego, pragnąceg,) ,,u­
regulować'', to znaczy, podnieść kurs weksla-

. wy, gdyż przez swe zakupy otwarcie przeciw­
działali oni dążeniem swego rządu. W gruncie 
rzeczy jednak Anglicy pozostali wierni tylko 
w tym wypadku swemu haslu: „busines as 
usuru". 

rrzymuxowa pożyczlm w Holami:. 
Holenderski minister skarbu H. Gjin wy~ 

stąpil w Izbie z, wnioskiem wevn1ętrznej pa.. 
źyczki na sumę 125 milionów guldenów; za" 
proponował on przytem, by w razie, gdyby do· 
browolne zapisy nie p.okryly conajmniej 100 
milionów, rząd miał prawo rozłożyć całą po-

I I Jodyna w Warszawin 
:: łaźnia·:: 

o parze z kamisnran 

Najzdrowszy, najhygieniczniejsey sposób utrzymania czystości 
ciała; zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 

chorób epidemicznych. 

Łaźnia świeżo 
gruntownie odnowiona. I U 

h Ił R ~ eony zastosowano do 
n . Dura lłf- Ud. dzisiejszych Giętkich czasow. 

częstochowski, 
I ~ bogato ilustrowany, dla ludu kafolickiBga w rolXGB, ...,,~--

na :ro 1 1 •· Cena 3li kop. 
(lub 51.1 tfm.) 

""1eszczenie. 
Za zezwoleniem Pana Naczelnika Zru:ządu 

przy Wanizawskim Jenerał-Gubernatorze 

Tow. Ubezpieczenia Wzaiemneoo bulowłi o~ ognia 
w Królestwin Pobklcm. z siedziba w WarszawlB,. 

swoje c~ynności na nowo rozpoczęło. 
Brnra. Tow. dla obwodu miasta i powiatu 

lódzkieg<! zp.ajdują się w Lodzi, przy ul. Wi„ 
dzew~kieJ N. 102, na parterze. Godziny przyjęć 
od O·eJ rano do :3·6J popołudniu. 

Interesy Towarzystwa będą w dotyehczaso· 
wy sposób dalej prowadzo11e. 

.Jako urzędnicy Tow. nastepujący panowie 
zostali p1utezenmie zatwierdzeni: • 

1. int. Stefan Slubowskl, jako taksator. 
2. inż. Witold Sikorski-pom. taksatora. 
S. Władysław Strzelecki - pom. taksat. 
4. Karol Ceremurzyńskł, jako sekretarz. 
Premie asekuracyjne muszą bye na.dal jak 

dołą.Jl de. kasy policyjnej wnoszone, 

Łóit1 dnia 24 lutego 1911> r. 

t:~ Niemi.ecld Prezydent Polieyl 
w za.st. 

v. BERNEWITZ. 

ul. G~miolna, l. 10. 

Lekarz-1.entysta 

S„ O Dl 
Krmstantvnowska Ul. 
Przyjmuje od 10-11 ofta-6. 

Poxzukiwany 

młody człowiek 
znający gruntownie JQZJk 
niemiecki i buchałterrę„ 

Oferty w administracyi dzienni­
ka „Godzina Polski"; pod „A. S.". 

Potrzebny 
n 

u±ywany, w dobrym stanie, 
wielkości mniej więcej 2* sX3. 

l45--I Oferty w dzień~ „Godzina 
._llllllllf&il.__._,__._ ... __ llillllil'lllllll!lil\lllmll!ali!lillilmml!illillll~~.lł Polski".pod. „Dywi1.11". 

Stan złota w niemiaGkim 8an1m raństwa. 

Wedlug ot:i;zymanej wczoraj depeszy z Ber.:: 
lina, stan zlata w Nie1hieckim Banku państwą 
wynosi w obecnej chwili 2A57.149.000 marek. 

4-ta pożyczka rzeszy niemien_kiaj. 
w czasie, pomiędzy L1 a 22 marea, będą 

przyjmowane podpisy na czwartą pożvczkę wo-

1 

jenną Rzeszy niemieckiej po kursie 98M % za 
5% obligacye i po kursie 95% na 4% % prze~ I kazy skarbowe. Podpisy przyjmuje Bank Rze-

1 szy, wszystkie banki, domy b11nkowe; kasy 
oszczędności, towarzystwa ubezpieczeń i insty~ 
tileye pocztowe. 

mełda pą.ryska. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie • • • 
„ Linnozowsltle. 
-::i Malcowskie • 

26/Il 
sio.-
-.-

480.-
10.60 
-·„--

25/ll 
310.:-
-.-
10.70 „ Tulshie ..• 

„ Nett .... 
1t Bakińskie . • • 
„ J,ena Go1dfields. 

12.38 1242.-

31% renta francuska . 
;,o 0 ros. renta z 1906 r. 
?}10• „ „ z 1896 r. • 
Pożyczka francuska . 

61.nO 
83."10 
M~ 4') 
87.25 

· · fiiałda lnndyńslm. 

2 U % Konsole angfolskie 
5% Renta rosyjska 1906 r. 
4 74 % Renta rosyjska 1909 r. 
Lena Goldfields 
5 % Argentyn.. 1886 

61.4:1 
83.50 
53.40 
-.-

29/II 
. 58.12 

84 
74 

11/s 1 st. 
96.50 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szvęecya. 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro~W ęgry 
Rumunia 
Bułgarya 

Giełda warszawska. 

N?towania zdnia a ~f}ć~f.1 

Papiory w:_rto•ciow~ ~dario 1°:-1 Zala\~łg 
66/e potyczka m. wal~ 

szawy z r. 1905 . • 103,- 102,-
41/i °to pożyczka m. 

Warszawy •.•• 
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz;. • 92,60 91,90 
4,1/~ D o „ „ 86.70 85,85 
41/ 1 °Io lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 95,60 
4 O/o " . 'Ili 

Oyrakcya konGBrtowa Juliusza Sachsa w Barlini!.l. 
Ilzislna 18. S A l A K O N C E R T O W A. Dzislna 18 .. 
Czw-artek:, dn. i8 Marca 1916 r., o godz; 8 wiecz.: 

Jedyny wiclłii' l{oncert 
\Yioczór e thov 

Program: nz Wa;yacye C·mcU. ~:onaty ES·dU.ł' op 81-a. 
531 !I-dur. cp. 57 F-mun {li.ppa~sirmata). EnassafHs. 

Runr!a op 51 Hr. z. Rondo op. 1Z!l (l'iniEW z 1u1w1:utu stra­
conego !ii'osza1. 

. Bi!Bty ort 55 k. do Rb. 3.30 oraz łużs ·~o· Rb. uu J 11 
w księgarni i czytelni IUfrnda · Słł'aucha, ul. Dziefna 16. 

Biuro 1'zienników ' 
. o uliński~go 
w Tomaszowie 

do!tarcza dziennik „60DZINH POLSKI" prenu­
meratorom xwaim o godz. 7 rano, 

tego samego dnia. 

Konsulent Prawny 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania .. 

Biuro czyrms od !l du 7. 

•••••••• U rejenta 
aurycego TYLMANA 

ur Ozorkowie, . li 
można zawierać różne akta. 

•••••••• 

Akuszerka SZUR. I 
muje z przyjazdu. Sumien 
wne porady. Warszawa. u 
M 26-:-9. 11 

ł)ierwsza · W:irszawska 
'' pro;rnktów jarsk eh" 

· wskiego; Wilcza S2, sprz 
. batowo tuzinami torebek 

I ją,ce artykuły: Z lJ U L'(.l Ma z Ol\" 
I'\ L .\.. (barszcz·w 

ku). Najtańszy pok:irm 
mowy, o b i a d o w y~ -" 

\'IĄ(E A prażona do ob 
. :\.t'lwania ko tle t 

ryby, pie·czenl rzymskiej. -

I\; Ai...:z ,A s t r ą c z k o. 
~J .-i na z u. p ę, na 

traw~ i do k a p u s t y. 
Z lJ p A l~:~ka (barszcz f 

\ł i V'O iarskie orygmal . .. ·.· .. -.'.·.·.·. ' .l(J 1letowe na kot! ~• 
pierogowe . na pieczefi rzymską.';~ : 

UWAG>\: Unikając naślaJowf!M.; 
czych mięs roślinnych, kupa.~~:"' 
ty1ko oryginalne pierwsze w 
ju mięso jarskie Srokows 
Jedynie posiadają.re wła$Ciwą. 
systencyę i wa·~ę. 158. 

Wykwalifikowana 
dyni młoda, 1nteiigentn­
ma katolickiego, poszu 
dy. Wymagaa 1a bardzo 
Oierty pod „G" w red.a 
gazety. 

Do bardzo kor.zys 
t~resu, potrzebny j~. st 
z lUUUl> rb. 01erty „X. z:' 
na Warszawa. (Chmielna 1 

l 

l'otrzebni ehlopey d 
noszerna gazet, z K.aucyą­
Zgłaszać się, wraz z ro 
do administr. „Godziny P 
P1otrko\ltska 86. 

Poszukiwane 
miesz 

z. umeblowaniem lub bez~ 
dające si~ z ~ pokoi z ttu 
1 pokojem kąpielowym. 
w at1ministracy1 dzien. ;ttOo 
Polski" pod „Mieszkante'~. 

Znal~ziono .·paszport , 
miecki, ·wydany w· t.oazi n.a 
Antoniego Barczaka. Uo .od 
n ia za zwrotem ·kosztów og . 
nia w administrącyi „Godz~ny 
ski". Piotrkowska 86. 

Zaginął pą;szport nienf 
wydany w Łodzi na imi~ . 
ny Owczarek. · 

. Z".lginil,1 pies duty su. 
bi SI~ uNeps''. Upraszą. . 
la:z;ce:, pri.yprowadzićł · 
dobrem wypagl'od:zen' 




